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Kraków, Sroda 8S Lipca 1891. 


Rocznik X. 


Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych 


Prenumerata W 


ynesni: 


rocznie: | półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie: 
Na p.owineyi, z przesyłką pocztową 24 zł. w. a |12 zł. wa | 6 zł wa. | 2 zł. w. a. 
W Państwie Niemieckiom . © « « | 88 n n» aa * I bę - 2,50 t 
W miejsu . . 2 2 «505 | 20» n 0, Dow JE 1, 80 et. 
Bo Włoch, Prancyi, Anglii, Belgii, |16 
Szwajcaryi, Tarcyi i innych krajów | BZ n n bę, N T < 3 


Pojedynozy mumer kesztuje 1 oentów, z przesyłką pocztową 12 centów ; — we Lwowie w 


Biurze dzienników Plena, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
Prenumeratę przyj”uje się tylko za cały miesiąc. 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne 
aytiwi franco do Adminin Nowej 
towane nia podlegają optat 
Rękopis 
Adres iiedakc. 


p r 


Od Wydawnictwa. 


pla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo podczas 


sezonu kąpielowego przyjmować od-nich18 


prenumeratę także i na dwa tygodnie, 
licząc z przesyłką pocztową po 50 centów 
tygodniowo. 


my o wczesne odnowienie 
której warunki podano w 


ayencye wymienione w nagłówku dziennika. 

Na odstawie zawartej umowy Prenumeratoro- 
wie N. Reformy mogą owzymywać od 1 lipea 
br następujące czasopisma po cenie zuiżonej: 

„Echo muzyczne, teutralne i artystyczne* 
wychodzące W Warszawie, wraz z dwutygodnio- 
wym dodatkiem po następującej cenie : 

“W Krakowie: miesięcznie 62 ct., kwartalnie 
| zr. 86 ct, 

Na prowincył : 


. 76 ct. 
s NOWE MODY“: po cenie znacznie zni- 


żonej, A mianowicie: l złr. 20 et. kwartalnie, 
40 ct. miosięcznie. 


a... nn 
Kraków, 7 lipca. 


Po licznych rewizyach i aresztowaniach. 
po długich dochodzeniach i * BÓR 
trwającem przeszło rok, p PR ej-a 
nużącej rozprawie. wydano wreszeie wy- 
rok w procesie przeciw p. Brnestowi 
Breiterowj i towarzyszom M'adzieńey 
zdolnościami. zamiłowanień 46 pracy 
zdobytemi wiadomościami, szlachetnym 
zapałem i nad wiek wyrobioRym chara- 
kterem przewyższający swoich rówieśni- 
ków, stali pod zarzutem należenia do taj- 
nych_stowarzyszen. tosy odezw policyj- 
nych. broszur, pism peryodycznych. ak- 
któw sadowych i dyscyplinarnych, ob- 
szerny, “niemal tomowy. akt oskarżenia, 
cały wielki aparat dowodowy nie wystar- 
czył do wykazaniania winy oskarżonych. 
Trybunał badał szczegółowo i skrupułat- 
nie cały nagromadzony materyal dowo- 
dowy i uwolnił. bo uwolmić musial, WSZY- 
stkich oskarżonych. 

Wyrok, wygłoszony w tej sprawie 
jednak głębsze i donioślejsze znacze 
i nie można kłaść go na równi Z iunemi 
orzeczeniami sądowemi, które po naa 


miesięcznie 92 et., kwartalnie 


ma 
nie 


;\|nów konserwatywnych 


na prenumerutę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
keformy w Krakowie. — Tństy reklamacyjne nieopieczę- 
pocztowej. — Listów wiefrankowanych nie przyjmuje sio. 

nadsylassych Redakcya nie zwraca. 
 Administracyl: Ulica ów. Jana Nr. 1%. 


|zwykły wymiar sprawiedliwości nie wię- 


cej nie zawierają. Trybunał, orzekający 
w tej głośnej sprawie. która już nie raz 
była przedmiotem publicznej _dyskusyi. 
złożył świetny dowód niezawisłości i bez- 
tronności sądu. Proces, ukończony w 
niedzielę. zaliczyć należy do tych proce- 
Sow politycznych, w których na przeko- 
|nanie i orzeczenie sędziego nader łatwo 
y Hynąć mop, liome uboczne maily. 

Jiewatpliwie | uło pewnym Sfeuf. a 
Mi ów proces MY przybrał ki eru- 
nek i zakończył się zasądzeniem oskarżo- 
nych. Od dawna też starano się wply- 
nąć na opinię publiczną. a jeden z orga- 
nie wahał się 
już w toku procesu tendencyjnie i fał. 
szywie przedstawić sprawę na niekorzyść 
oskarżonych. wyzyskując tajność roz- 
prawy, która nie zezwalała na sprostowa- 
nie faktów. 

Lecz po za temi usiłowaniami oddzia- 
łania na wynik procesu przez opinię pu- 
bliczną. niebezpieczeństwo leżało w sa- 
mej sprawie. Oskarżeni jawnie przyznali 
się do zasad. których nie podziela żaden 
z członków trybunału, do zasad. które 
większość społeczeństwa potępia, widząc 
w nich niabezpieczeństwo dla istniejącego 
porządku , *blicznego. Po nad te wszystkie 
wpływy i uprzedzenia wyższym okazał się 
trybunał, badając przedmiotowo dowody Í 
poszlaki. stosując ściśle istniejące ustawy. 
Potępi! wprawdzie w motywach wyroku 
zasady, które wyznają podsądni, ale u- 
wolni? "ich od oskarżenia. ponieważ wy- 
| znawania tych zasad 
|S4DBO przez się oskarżenia 
nowiło dosis 
,skarzonym, Ni zawisłości 1 bezstronności 
| naszych sadow wymownym- dowodem bę- 
dzie zatem ów wyrok i dlatego ma on 
dla nas tak wielkie i tak ważne znacze- 
nie. , - 

Na tem nie kończy się jednak donio- 
słość wyroku, który z dumą powołać bę- 
dziemy mogli na odparcie zarzutów, pod- 
noszonych tak często przez nieprzyjaciół 
naszej narodowości przeciw naszemu są- 
downictwu. z 

W myśl ustaw zasadniczych każdemu 
wolno w granicach obowiązujących ustaw 
wypowiadać swoje przekonania słowem, 
pismem i drukiem, a ta swoboda słowa 
! druku należy do najwalniejszych praw 
obywatelskich. Trybunał krakowski stanął 
na straży tych praw konstytucyjnych, 
stwierdzając wyraźnie, że Samo wyzna- 


DZIECI SZCZĘŚCIA. 


POWIEŚĆ 
przez 


WALERYĘ MARRENÉ. 


(Ciąg dalszy), 
Gdy Stanisław zadzwonił 


ku willi, służący przyszedł natychmiast otworzyć, 
a ponieważ pan był w domu, zameldował go- 


ścia i zaprowadził go przez obszerny salon do 


jego gabinetu. Stanisław był tu po raz pigrwszy 
i rozglądał się w około z ciekawością, jaką na- 
wet w jego apatycznej naturze budził człowiek, 
mający prawdopodobnie zostać jego szwagrem. 
Salon miał wszystkie cechy zwykłe salonu za- 
możnego kawalera, meble kosztowne, jakby pro 
sto przyniesione od tapicera, przeglądały się w 
posadzee wywoskowanej jak zwierciadło, gdzie- 
niegdzie pokrytej tureckim dywanem. Fotele i 
krzesła stały równo w szeregu, jak Żołnierze 
przed frontem, Nigdzie plamki, nigdzie pyłku, 
nieporządku żadnego, ale też i nigdzie tego, €0 
znamionuje życie. Na ścianach wisiały lustra po- 
między świecznikami i nie więcej; żaden obraz 
Zadna rzeżba, a choćby tylko sztych lub oleo- 


do oszklonego gan- 


dą: wy miał plamki atramentu, dobór świe- 
bory a sterezał z piórnika, a wszystkie przy- 
siły się, jakby świeżo przyniesione ze 


czytał właśnie Kurycra War- 
p lawezy zaś, składał natych- 
. "na ten cel przeznaczonej. To 

też nie zdarzyło się ni 
ginął, 2 kompie ẹ nigdy, by który numer za- 
ne i zwiątane, Stanowity niemal jed ? 
* E - jedynych loka 
torów bibliotecznej Szafy, której n u przysła- 
niały dyskretnie Ciemne po za szybami firanki. 
Stary kawaler książek nie kupował, chyba, że 
mu gwałtem wciśnięto prenumeratę. Taką książ- 
kę lub wygrany na loteryi fant zabierał zaraz 
z sobą, choćby najmniejszej dla niego nie miały 
wartości. | 
Nie lubił w ogóle, żeby się co marnowało. Nie 
można było nazwać go skąpym, tylko miał przy- 
wyknienia ubogiego człowieka, o których pomi. 


zdolności, pracy lub sprytu. 


KLEO 


ani nie uzasadaialu| 


lat wielu, porządnie ułożo- 


mo majątku zapomnieć nie mógł; majątek ten 
przyszedł mu niespodzianie, nie zarobił go sam 
i mie lubił go pokazywać jak dorobkowicze, py- 
Szniący się nim nieraz, jako dowodem własnych 


Na widok Stanisława gospodarz domu powstał 
szybko i nawet nie złożył Kuryera na właściwe 
miejsce. Nowoprzybyły nie był w stanie ocenić 


NOWA 


RMA 


Prenumeratę przyjmuj%; 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe: matejuce= 
wą: Administracya „Nowej Before | — Magóżrm nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plae Maryacki, 9. — Handle: E. Smidowicza i $. W. Niemojew- 

4 skiego w Sukiennicach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej, 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwe- 
wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz — W Przemy- 
glu Heszeles, — W Jarosławiu Krzyżanowski — W Wiedniu pp. & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — W Paryżu Bscietć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directour, Rue 

Caumartin 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., zakażdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 30 
centów od wiersza za każdy raz. — Łałąezniki do „Nowej Reformy" (prospekta, cyrkularse, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 60 cont. 
od 100 egzem. dla miejseowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprz6d nadesłać 
przekazem pocztowym. 


-P 


aJi | 
wanie i głoszenie zasad karanem być nie 


oże. f © 

Stanowisko to przynosi zaszczyt nasze- 
mu: sądownietwu a społeczeństwu nasze- 
mu daje gwarancyc, że na straży swobód 
POZNA, toi sprawiedliwość oparta 
na usm SĘ red obowiązków oby- 
watelskich. z 

Załujemy tydłw, że w sprawie tak bar- 
dzo interesq całe gpołeczeństwo, Wy- 
kluczono jawność, że nie dozwolono, aby 
szerokie warstwy jnteligencyi dowiedziały 
się o szczegółach tego procesu, zasługu- 
jących ze wszech miar na uwagę. Wyrok 
uspokoi obawy, jakie wzbudzić usiłowano 
z pewnej Strony, przedstawiając tenden- 
cyjnie całą sprawę, ale z toku rozprawy 
możnaby wysnuć nie żędną prawdę, któ- 
rej znajomość nie jedaż przyniosłaby ko- 
rzyść. 

Niestety prawdy te w aktach sądowych 
pogrzebała na zawsze Rajność rozprawy. 
Tajność ta nie dozwala nam także wyja- 
śnić i omówić dążeń tej części młodzieży, 
której reprezentantami byli i są uwolnieni 
przez sąd oskarżeni a jednak byłoby to 
nader pożytecznem. 


na GIT + 0-- 


wowa Dosia 
Ferdynanda Weigla 


wygłoszona na posiedzeniu izby poselskiej dnia 
3 lipca b. r. 


(Wedlug stenagramu). 
Wysoka Izbo! Szezęshwym zbiegiem okc- 


an! nie Sta- |veunożci dobiłem się do giosu w chwili, gdzie 
togznej woszląki przeciw o-luie spodziewam się, any szacowna cierpliwość 


panów lak była witężoną Towyczerpaną, jak va 
było wczoraj, a może i dzisiaj będzie. Ja ze 
swej strony nie chcę jej także nadużywać i sko- 
ro zapisałem się do głosu przy „Zarządzie cen- 
tralnym*, zapowiem przedewszystkiem, o czem 
cheę mówić, by się usprawiedliwić, że w ogóle 
mówić cheę. 

Zastanawiałem się wprawdzie nad tem, czy 
w ogóle dobrze robię, że w chwili, kiedy jesteś- 
my wsiódmym miesiącu podstkowego i budżeto- 
wego prowizorynm, biorę udsiaeł w rozprawie fi- 
nansowej; wszelako przyszedłem do wniosku, że 
nie powinienem uchylać się 0d tego obowiązku, 
by przedstawić i zalecić wypróbowanemu do- 
świadczeniu Izby, jako też ocenie wysokiego za- 
rządu skarbowego — pewne Życzenia i nadzieje 
moich wyborców i tego kraju który mam za- 
szczyt tutaj reprezentować. 3 

Zabieram tedy głos w Sprawie centralnego 
zarządu skarbowego; mówić bedę o budżecie i 
za budżetem. I ażebym nie potrzebował przy 
poszczególnych rubrykach co chwila zgłaszać się 
do głosu, pozwólcie mi panowie, abym to, o co 


Powiedział to z wielką prostotą, przyznając się 
do tej spóźnionej miłości. Prosił niegdyś urzę 
downie ojea Marceli o jel rękę , miał więe 
prawo sądzić, iż rzecz tą prZySKAA pod obrady 
rodziny. ak 

Stanisław nie okazał żałnego Zadziwienia. Pod 
tym względem przynajmniej położenie było ja- 
sne. > o r 

— Wiem, wiem — odr, Ściskając z zapa- 
łem ręce starego kawalen. — Moja siostra... 

Wyrzekł te ostatnie słowa z ubolewaniem; 
w ten sposób zapewniał 28% słów starego kawa- 
lera, że jest jego sprzymerzelicem. 

„= Przed Czerczą cofnyć się musiałem — mó- 
wił dalej pan NETY dziś... 

— Moja siostra... aSa? znów Stanisław. 

— Rozumiem — przerwał stary kawaler, któ- 
ry w tym razie okazał się bardzo domyślnym.— 
Widziałem ją. Mówić pl teraz o małżeństwie 
niepodobna. Niech wprzód Przeboleje, zapomni, 
odżyje, pozna prawdziwe PTY WIĄZANIE... 

Umilkł. Był widocznie - ASTRA a 

— [nteresa — dodał po $hwili A zwłoki nie 
cierpią... Jakaż wam sume potrzebna ? |". 

Stanisław znalazł się W 4ziwnem położeniu. 
Trudno mu było opowiadać staremu kawalerowi 
o tem, co zaszło. Lekat sie obudzić podejrzenia. 
Gdy tu szedł, nie myślal 80 wyzyskiwać, kiedy 


potrącę i o czem wypadnie mi dłużej mówić, |czy drobny właściciel, pragnie i oczekuje, Że re- 
wypowiedział od razu, i że tak powiem za jed-|forma systemu podatkowego przyniesie mu ulgę 
nym zachodem; ponieważ rozprawę nad central-|i przynieść musi, ażeby zajęcie i powołanie, któ- 
nym zarządem ministerstwa skarbu uważam za|remu oddaje się zresztą tak chętnie, nie było 
introitus, za wstęp, w którym, nie zatrzymując |więcej jeszcze zaprawione goryczą i żółcią, niż 
się przy poszczególnych wypadkach, należy mó- dzieje się to obecnie skutkiem podatkowego u: 


wić o wszystkich, a zarazem nie o wszystkiem |cisku. (Brawo! =, 
iecz o pewnych rzeczach — nig ZE onead ( o! s prawicy.) 


bus et quibuzdam aliis, lecz tylko © sait | qumów W większy unkach właścicieli 
o ile one odpowiadają naszym kołom wyborczym, | zwólcie mi tedy, panowie, że z 
naszemu doświadczeniu, życzeniom i nadziejom | świadczenia mego kraju rodzinnego, powiem wam, 
naszym. iż we Lwowie i w Krakowie stopa podatku do- 

Ale słyszę prawie, jak ktoś pyta sąsiada:| mowego wynosi obecnie wraz z dodatkami 46% 
„O czem że tedy chce on mówić?“ Jeśli po-|od dochodu brutto. (Słuchajcie! słuchajcie H) To 
zwolicie mi panowie, nakreślić krótki szkic, aże- imponująca cyfra. to kwota podatkowa nie do 
bym nie zajmował waszego czasu, gdy mówić|zniesienia! Zważcie teraz, panowie, że 15% nie 
będę o czemś dla was obojętnem, ażebyście mo-| wystarcza na sarta tecta, ażeby pokryć asekura- 
gli wyjść dla wytchnienia i ochłodzenia się, u-|CJe od ognia, zapłacić stróża domu, czyszczenie 
przedzam tedy, że zlekka tylko poruszę kwestyę podworców i kominów, oświetlenie, reparacye i 
reformy podatkowej, wspomnę pokrótce o służbie|nie wiem już ile tego wszystkiego, — « zroza- 
podatkowej i urzędnikach podatkowych, natomiast |miecie panowie, że jeżeli właściciel domu nie 
podniosę lokalne życzenia Krakowa, o ile dotyczą |jest równocześnie przypadkiem urzędnikiem. kup- 
zarządu cłowego: mówić będę o opłatach, o po-|cem, lub zresztą kapitalistą, to otrzymuje on ze 
datku konsumcyjnym, o dotkliwych praktykach po- | swego kapitału zaledwie 2% z drobnym jakiluś 
datku wódczanego; niemiłosiernym będę, mó wiąc| ułamkiem. Zważcie, panowie. że nie jest on w 
o udziale w zyskach z kar fiskalnych i © denun.-|stanie podołać procentom od długów hipotecz- 
cyacyach; poruszę kwestyę saliuarng chociaż nie|nych, któremi każdy z nich, niestety, jest prze- 
mam zamiaru mówić o soli w znaczeniu ekono- ciążony, a przyjdziecie łatwo do wniosku: że w ta- 
mieznem; wreszcie wspomnę o pewnych brakach |kich warunkach właściciel przestaje być właści- 
ze względu na przestarzałe i zapomniane przepi-|cielem a staje się po prostu poboreą podatków. 
sy o loteryi. (To słuszne! bardso dobrse! s prawicy.) 

A zatem, panowie, zacznijmy od tak wiele o-| A często opłaca się podatki gotówkę którą 
mawianej reformy podatkowej. Zapówie-|się przedtem u lichwiarza pożyczyło. Dłużej tak 
dziano ją w mowie tronowej, spodziewano się jej|być nie może i nie powinno. A 
nieraz już w tej wysokiej Izbie, i, Jak słyszę, spo-| Spojrzyjcie pauowie na upadek haadiu 1 prze- 
dziewać się mamy znowu na jesień. Gdyby mi|mysłu i zbadajcie nasze stosunki rzemieślnicze i 
przyszło określić, czego ludność spodziewa się po| przemysłowe, stan kiełkującego dub wielkiego 
tej reformie, — tedy wyraziłbym się krótko i| przemysłu, a zobaczycie, ś© ucisk podatkowy 
rzekłbym: ogół spodziewa się istotnego polepsze- | wszędzie jest ogromny ; xciska on przemysł firo- 
nia i rzeczywistej ulgi, spodziewa się, że pewne |bny, a rujnuje wielki 
poszczególne klasy płacących podatki zwolnionej Stan bandiowjy walczy także e okropnemi 
zostaną od nadmiernych ciężarów, a inne war-|stosunkami, stan przemysłowy i rękodzielnietwo 
stwy i inne artykuły wciągnięte zostaną do opa-|z „dowodami uzdolnienia*, czy bez niego, wobec 
dażkowan lk. wysokiego podatku zar^bkowego, równie źle 

Zresztą nie wiele już pozostało tych artykułów | mają teraz, jak przediem, gdyż stosunki się po- 
Oprocz zapałek i świee all'italiano i zawartości gorszyły. gdyż nie ma ruchu i korzyslnego >y- 
ozonu w powietrew <nie wiem.dopraxdz,. goby płn_wreszcie ponieważ je podatki uciskają. 
się jeszcza znalazło do opodaikowąnia. ( Wcsułeść| Gay mam Jednak jeden szanowny moxca £ 
w Tebic). W każdym razie słusznem będzie i u-|tamtej (lewej) strony Izby niedawno, przy bu- 
zasadniorom żądanie -- lub nadzieja, — ażeby|dżecie oświaty Oomawiająe stacyg doświadczalne 
ci, którym ciężko dźwigać, o ile możności zwol-j (poseł Exner) wielce pociągający dał obraz rot: 
nieni zostali od ciężarów i ażeby przy tej refor-|woju tych stacyj w Berlinie i gdy nam wyjaśnił, 
mie nie powtórzyło się to, eo widzieliśmy nieraz|jak n. p. na olbrzymią skalę prowadzi się wyrób 
przy innych reformach. Nie chcę wspominać o |termometrów i śrub w Berlinie, — to zrobil- 
patencie finansowym świętej pamięci roku pań-|bym następujące spostrzeżenie, nie zapuszczając 
skiego 1811; nie będę mówił o rozmaitych zmia- |się zresztą w aluzye : czego dokazuje u nas Śr u- 
nach, jakie potem nastąpiły, ani też o waluciejba podatkowa wraz z innemi swemi śrub- 
1858 roku, z której państwo wyciągnęło miliony; | kami, tego żaden Berlin nie dokaże, (Bardzo 
nie będę zastanawiał się nad doświadczeniem, | dobrse l, 4 wesołość ma ławach lewicy). Mamy 
jakie koła handlowe wyciągnąć mogły z uregulo |przywilej na śrubę pierwszej rangi. (Prawda!) 
wania miar i wag, — chcę tylko zaznaczyć, o co| My jestesmy wśród wszelkich okoliczności stacyą 
chodzi przedewszystkiem ludności, na co ludność |doświadczalną; doprowadziliśmy do wielkiego 
ta liczy, kiedy spodziewa się doznać od reformy |artyzmu w grze podatkowej. (Ożywiona wesołość, 
podatkowej znacznych ulg. ge wszystkich stron głosy: „Bardso dobrst* ). 

Pomyślcie tylko, panowie, o smutnych stosun-| A teraz, moi panowie, zchodzę „£ pola reform 
kach naszego rolnictwa, o częstych nieurodzajach, | podatkowych i przechodzę do omówienia snt- 
o dlugich i ostrych zimach, 0 latach głodu, |by podatkowej i urzędów podatkowych, któ- 
klęskach elementarnych, itp., a przyznacie sami, że|re, wnosząc ze stosunków w moim kraju rodzin- 
rolnik, czy to będzie posiadacz wielkiego majątku, | nym, liczebnie bardzo się zwiększyły w ostatnich 


bo już tego to biedna Marcela sama uczynić nie obejście i wyraz twarzy prezesa , „głos mu drgał 
była w stanie. Żałobny strój, robiony w jednym |i miękł, jakby usiłował wśliznąć się do seres, 
z pierwszych magazynów, podnosił jeszcze bia-|zająć uwagę, wywrzeć wrażenie. Działo Fe fm 
łość jej cery. Gdyby nie kolor tej sukni, nie| niemal bezwiednie, stało się drngę naturą | Uu- 
krepa, którą była obszyta, mogła była myśleć, iż |maczyło ogólne za as pici BRZ o 

Światło dnia zimowego znów łamało się i od- |lacyj, jak słodkie tony fletni, — magnetyzowały 
bijało od niebiesko-zielonawych portyer, rzucając | one ucho, podczas gdy spojrzenie magnetyzowało 
na sprzęty delikatne odblaski, a nawet wielkie! wzrok na przemian egnistemi pociskami i łago- 
liście rysowały swe ostre zęby na tle okna, usta- |dną przemocą. Kobiety jedynie, i to kobiety mie- 
wione w złoconej żardinierze, pośród kamelij i| które, wiedziały, jaka była siła jego spojrzenia, 
hiacentów, jak za dawnych czasów. Ogrodnik |jak umiał przemawiać wyrsżnia za jego pomocą, 
dnia tego rano przyniósł kwiaty, nie wiedzieć prosić, błagać, domagać się. nakazywać, rozpaczać 
przez kogo zamówione i ustawił w zwykłym po- lub rozpływać się szczęściem. } - 
rządku. Wśród tego ulubionego, wonnego poko-| Kobiety mówiły, iż nikt nie umie rozmawiać 


ju, ogarniało Marcelę uczucie dobrobytu i zado- 
wwulenia, które wstydziło ją samą, a gdy dźwięk 
dzwonka zwiastował przybycie gościa, zapomnia- 
ła o wszystkiem, co ją dotknęło. 

Dotąd stosunek jej z prezesem był etykietalny; 
gdy spotykał ją na rautach lub wieczorach , za- 
mieniał parę grzecznych słów, ale niebawem roz- 
dzielał ich świat swemi niewidzialneini zaporami. 
Ona otoczona była młodzieżą, ubiegającą się o jej 
rękę, prezesowi nie wypadało do młodzieży się 
mięszać. Później wyróżniła Czerezę, a wówczas 
wszyscy inni zniknęli jej z oczu. Można więc po- 


tak, jak prezes. Rozmowa jego przecież była dla 
ubocznego słuchacza zupełnie czcza i bez zua- 
czenia, ograniczała się głównie na słuchaniu, ale 
on umiał słuchać w ten sposób rzeczy najoboję - 
tniejszych, choćby to był nawet pis stroju, cho- 
roby, zatargu domowego itp. Jakby nie innego 
w tej chwili nie zajmowało BO Na Świecie; ru- 
chliwa, choć regularna twarz jego, odbijałs po 
kolei wszystkie uczucia mówiącej, zdawał się być 
przez nie opanowany wyłącznie, a wówczas je- 
den uścisk, ruch przytakujący, nabierały znacze- 
nia najwyszukańszego komplementu. Prezes zre- 
a komplement 


druk. nie przerywały symetrycznego szeregu zło- 
Cistych bukietów, Tzucanych na białe tło tapet, 
ujętych w ciemne aksamitne ramy, odpowiada- 
ĄE kolorem pokryciu mebli. Panowała tu cisza 
nate okój grobowy. Nigdzie żadnego przedmiotu 
strów, gdzie żadnego Z tych bronzów, alaba- 
a kiia których kocha się dzisiejsze pokolenie, 
nie NE dada narzuca. Książki nawet ani gazety 
wi wiedii pozoru zamieszkania temu salono- 
lanowe piso Chłodnemu, pomimo, iż dwa porce- 
Gabinst rę, g7zane były starannie, 
tem, sł naas Melchiora 1óżnił się od salonu 
był, * tast jedwabną tkaniną, meble kryte 
J skórą, A ciemne tapety zastępowały białe 


ważności tego faktu, zrozumiał jednak łatwo, że 
był pożądanym gościem. 

Idąc tu, kłopotał się myślą, jak spełnić żąda- 
nie siostry, czem upozorować Swą wizytę. To 
zadanie ułatwił mu pan Melchior, mówiące od- 
razu : 

— Spodziewałem się ciebie, kochany panie 
Stanisławie, zdaje mi się, iż należy nam pomó- 
wić o interesach. 

Młody człowiek spojrzał na gospodarza domu, 
usiłując go zbadać swym przygasłym wzrokiem. 
I znów pan Mełchior ułatwił mu zadanie: 

— Nie myślisz pan przecież — wyrzekł z ży- 


wiedzieć, iż ła prezesa tylko z widzenia i]sztę 1 tą monetą nie gardził, ! = wa 
z plotek świata, Był to SA który na po-|umiał zawsze dostroić do miary tej Pa 
znaniu zyskiwał; posiadał on ten dar podobania |był skierowany, więc choćby NA alonie 
się, często niezależny od piękności i rozumu, | rozmawiał w ten sposób z Gail Obieta - 
szczególniej ujawniający się względem Kobiet. |mi, pozostawiał każdą w szczęśł ZI przekona- 
Działał tu niezawodnie urok jego milionów, jego | niu, że nią jedną był wyłącznie zajęty Może też 
położenia, jego pięknej postawy. jego rzeźbio- |żadna się nie myliła. bo | m8 Jaki prezes 
nych rysów, ale działało po za tem jeszeze coś | każdej z osobna poświęcał , zawodnie o niej 
nieokreślonego. h tylko myślał. 

Owo toś można było wytłomaczyć po częściuwiel-| Nie było też na św” . CERZE 
bieniem prezesa dla kobiet. Jak ongi Owidyusz, |rozmaiciej sądzono. ia yy) w nim istotnie dwie 
który się do tego tak naiwnie przyznawał, w każdej | odrębne indywidua m. Często sarkastyczny, 
prawie bez wyjątku znajdował jakiś wdzięk, ja-|ueinkowy w towarzystwie męzkiem, pył przy ko- 


ki szczegół. godny kochania; kobiety zaś odczu- | bietach topliwym : jak wosk, lgnącym 1 słodkim, 


jednak ten ofiarował mu sam SW% pomoc, czyż 
nie mógł z tego skorzystać. Jak każdy prawie 
syn bogatych rodziców, nie potrzebujący się ra 
chować, Stanisław miał pełno bieżących rachun- 
ków, małych długów i zobowiazan, które dziś 
straszliwie obarezały jego pudżet. 


» a 
+ E] 


Zapowiedziana wizyta prezesa. chociaż Marcela świecie Człowieka, któregoby 
uważała ją tylko za akt światowej grzeczności, 
sprawiła jej wielk} ulgę, podniosła niejako we 
własnych oczach, była dowodem, iż nie straciła 


wością, — bym pozwolił zlicytować Wasze rn-|swego towarzyskiego stanowiska. Odrazu więc > > A l Ę f nłość : 7. BBE A 
| aż Zresztą tu także panował ten sam | chomości. Paila siostra M aiana jest do | przygotowywała się do niej. wały to Ma anie i ze swej strony gotowe | jak miod | aa ad nawet nie miała ni 
wap Porządek. Biurko wyglądało | rzeczy. wśród których wzrastała, a jak pan wiesz| Siostra, w zastępstwie panny Matyldy, z któ. |były do wzajemmnaści. Wobec kobiety, nawet ta- |gdy ceci: sl (©. d n) 

> Jakby na niem nikt nigdy nie pisał, kała-|zapewne, ja... ja ją kocham. rą się rozstać musiała, upięła jej bujne włosy, | kiej, © której zdobyciu nie myślał, zmieniało się 


NOWA REFORMA. 


czasach. Gdyby przez to do większej wygody dla 
opodatkowanej publiezności zdążano, to tylko 
przyklasnąłbym temu, — jakkolwiek, o ile sobie 
z moich lat młodzieńczych przypominam, gdzie 
to jeden mandataryusz zbierał sam podatki w 
kilkunastu miejscowościach lub wsiach przy po- 
mocy wójta a potem podatki odsełał do kasy 
obwodowej, — to dzisiaj monstrualnem wydawać 
się musi, że urzędy podatkowe wyrastają, jak 
grzyby po deszczu, celem większego przyciśnię- 
cia śruby podatkowej, lecz służba podatkowa nie 
odbywa się przez to lepiej, niż przedtem. Na 
wszelki sposób służba ta, jak powiedziałem, przez 
silniejszy nacisk Śruby podatkowej, przynosi wię- 
cej, niż przedtem, rządowi dochodu (Najsupł- 
niejsza prawda !) (Ciąg dal. nast.) 


Lurtspondencya „Nawój Reform“ 


Wiedeń, 6 lipea. 


(=) W dziennikach tutejszych niemaso hałasu 
narobiło ostatniemi czasy przemówienie posła P i- 
nińskiego podczas dyskusyi nad budżetem mi- 
nisterstwa oświaty. Był to umizg do dawnej pra- 
wicy, dla niej bardzo przyjemny, dla lewicy nie- 
spodziewany a i w Kole polskiem także nie prze- 
widywany. O ile wiadomości moje sięgają, był głos 
p. Pinińskiego wyrazem osobistych jego mysli i 
zapatrywań. Z tego powodu też nie przywiążuje- 
my do niego takiej wagi, jaką mu starały się na- 
dać dzienniki niemieckie, wietrzące już po tem 
przemówieniu zmianę frontu u Polaków, w każdym 
razie jednak mniemamy, że enuncyacje p. Piniń- 
akiego były zupełnie niepotrzebne, bo albo zawie- 
rały to, co powiedzieli już poprzednio pp. Ja- 
worskii Madeyski, a w takim razie uważać 
je należy za zbyteczne, albo też były odmiennej 
barwy a wtedy nie wiemy, czy p. Piniński miał 
prawo prowadzić taką partyzantkę polityczną. Po- 
nieważ jestto już drugi wypadek tego rodzaju, gdzie 
członek Koła, przemawiający w [zbie, wygłasza 
zdania mie zgodne z ogólnym kierunkiem polityki 
Koła, zaczynamy się obawiać, że są to zuamiona 
pewnego rozluźnienia tej karności i solidarności, 
którą dotychczas delegacya polska w Wiedniu się 
odznaczał a. 

A nie od rzeczy będzie przypomnieć, Że te 
prady anarchistyczne wychodzą nie z „lewicy“ 
lecz z grona tych żywiołów, które zawsze tak 
silnie zaznaczy potrzebę solidarności i karności. 
Schodzi się tu wszystko jakoś dziwnie z owemi 
klassycznemi relacyami Przeglądu lwowskiego o 
obiadach politycznych, na których miano omawiać 
bardzo ważne kwestye polityczne. Nie dziwimy 
się, że organ Ldanderbuncu w każdem wspólnem 
jedzeniu i piciu pańskiem widzi doniosłe zuacze- 
nie polityczne, ale zastanawia nas czelność, Z ja- 
ką faszywe swoje informacye uarzuca czytelni- 
kom, wiedząc o tem, że na tych obiadach mó- 
wiono nie o polityce, lecz zupełnie o czem in- 
nem. 

A jeżeli już mowa o „panach“ to niech mi 
będzie wolno potrącić o ostatni wrtykuł br” St 
Tarnowskiego, umieszczony w jubilenszo- 
wym zeszycie Praeglądu polskiego. Pan hrabia 
pisząc o arystokracji naszej twierdzi, że ma ona 
„wiele towarzyskiej ogłady i poloru, stosunki ze 
światem zagranicznym a w nim jak najlepszą 
postawę i sławę.* U nas w Wiedniu mówią co- 
kolwiek inaczej o tej „postawie i sławie.* W sa- 
lonach tutejszego Jockey klubu przegrała w tym 
roku nasza arystokracya 200.000 złr. w karty, a 
jedno z nazwisk polskich miało nawet figurować 
na czarnej tablicy w tej resursie. „Oto pożytki 
bardzo wielkie, jakie nam mogą przynieść mło- 
dzi Polacy i młode Polki z majątkami i tytuła- 
mi.* Nie ma to jak dobre informacye i gładkie 
pióro, którem się bałamuci opinię publiczną, nie 
Ma to jak „postawa i sława.* 

„Anarchiści i warchoły,* którzy nie mają tej 
„postawy i sławy,“ zajmują się czem innem. Oni 
to utworzyli przy tutejszych stowarzyszeniach 
polskich dwie szkółki dła dzieci polskich i pra- 
cują nad tem, uby dziatwa polska ojezystego ję- 
zyka nie zapominała. Zasługa w tem główna 
„agody“ i „Biblioteki polskiej,“ zasługa zacnego 
księcia Jerzego Czartoryskiego i naszych 
dzielnych rękodzielników wiedeńskich, których 
wspiera energicznie poseł August Łoś, za- 
sługa wreszcie całego tutejszego, Towarzystwa 
polskiego. Dnia 27 czerwca odbyły się egzamina 
w obu szkółkach wyżej wymienionych. Na uro- 
czystość tę przybyli z posłów naszych: ks. pra- 
ła Ruczka, hr. A. Łoś i A. Sokołowski, 
z ministerstwa oświaty prof. Charkiewicz, 
a oprócz tego dość liczne grono pań naszych. 
Dzieci wszystkie ezytały i odpowiadały bardzo 
dobrze po polsku, okazywały dokładną znajomość 
historyi polskiej i geografii, a w zeszytach, zło- 
żonych na stole szkolnym, widoczna była staran- 
ność i czystość. Dowód to najlepszy jak skute- 
czną jest praca pp. nauczycieli i nauczycielek i 
jak chętnie garnie się dziatwa polska do polskiej 
rauki. W nieobecności księcia Jerzego Czar- 
toryskiego rozdał nagrody ks. Ruęzka pil- 
niejszym uczniom 1 uczennieom, a na końcu prze- 
mówił w gorących słowach do dzieci i zgroma- 
dzonych gości poseł Sokołowski, podnosząc 
ważność szkoły polskiej w Wiedniu i zachęcając 
do dalszej wytrwałej pracy nad ratowaniem mło- 
dego pokolenia, narażonego wśród obeych żywio- 
łów na wynarodowienie. 


RRR 


Arogancya Rosyi. 


Jak było do przewidzenia, rusofilska mowa Va- 
shatego wywołała W prasie rosyjskiej długi sze- 
reg komentarzy a Wraz £ niemi wycieczek prze- 
ciwko Austryi i jej obecnej polityce. Z właściwą 
sobie arogancyą i pewnością pisma rosyjskie nie 
wahają się posuwać się do grożby przeciw sąsie- 

ismu niesprzymierzonemu Ze SObĄ mocąrstwu 
a W wywodach ich czuć całą wczbraną ŻÓłĆG nie- 
zadowolenie, które spolęgowane jeszcze Został 
dominującym w dzisiejszej polityce faktem odno- 
wienia trójprzymierza. 

Komentarze rosyjskie do mowy Vashatego, zdu- 
miewające zuchwałością tonu, nie spotykaną dotąd 
w publicystyce, są śmiałem wkroczeniem na teren 
wewnętrznych spraw austro-węgierskiej monarchii 


i jawnem podbudzaniem do polityki na własną 
rękę. Z wywodów Świełu sądząc w istocie zda 
waćby się mogło, że nie poseł Łobanow, ale po- 
seł czeski Vaszaty jest przedstawicielem inte- 
resów rosyjskich w Austryi. W zapale polemicz- 
nym Swict określające ideał polityki panslawistycz- 
nej Rosyi powiada, że Młodoczesi tak długo tylko 
mogą być uważani przez Rosyę za żywioł mający 
na celu zjednoczenie plemienne Słowian austrya- 
ekieh, dopóki Rosya nie zyska należnego sobie 
wpływu u Słowian południowych aż nad brzega- 
mi Adryatyku. 

W ten więc sposób stawia Rosya program przy- 
szłej swej agitacyi pansłowiańskiej. Rzucając gro- 
my potępienia Młodoczechom za ich chwilowe 
odsunięcie się i wyparcie się ideałów Vaszatego, 
upatruje już następców ich i spadkobiereów idei 
politycznej w Kroatach i Słoweńcach i w ten 
sposób rozciąga swe prawo do władztwa i pano- 
wania nietylko na Galicyę, Czechy, Słąsk i Mo 
rawię. ale nawet na Karyntyę, Styryę i Pobrzeże. 

Jasno więc i wyraźnie stawia Rosya swój pro- 
gram zaborczy, dla którego płaszczykiem ma być 
zjednoczenie Słowian pod ubłogosławionem berłem 
cara-batiuszki. 

Ale w tej właśnie chwili. w której północna 
hydra barbarzyńskiego absolutyzmu i ucisku w ten 
sposób w umizgach wyciąga ręce do Słowian, pora 
przypomnieć tym ludom, jak mają ocenić to szczę- 
ście, jakie im Rosya gotuje. 

Zepchnięcie obywateli w przepaść bezprawia 
i samowoli, zniweczenie wszelkiej wolności, stwo- 
rzenie nieprzejrzanego zastępu męczenników za 
Sprawę narodową, oddanie ludności na pastwę 
czynownietwa, pozbawienie religii i języka! — oto 
ów błogosławiony raj, do którego roztwiera Sło- 
wianom wrota polityka panslawizmu rosyjskiego. 
Swiet przeliczył się nieco ze swemi słowami i za- 
pomniał, że ludy słowiańskie, mając na oczach 
męczeństwo Polski i Polaków pod dzisiejszemi 
rządami Rosyi. mając świeżo w pamięci opiekę 
Rosyi nad Bułgaryą i owoce, jakie ten kraj z le- 
go osiągnął, nie pójdą dobrowolnie na rzeź. Sło 
wianie powinni pamiętać, że Rosya jest państwem, 
które za cel sobie wzięło zniweczyć narodowo i 
politycznie Słowian, z którymi jej nie nie łączy 
okrom pewnych cech językowych. Krew mongol- 
ska a wraz z nią barbarzyńskie pierwiastki terro- 
ryzmu wsiąkły w soki tego państwa i rządu, a gnę- 
bienie stało się potrzebą istnienia. 

Ilekroć tedy publicystyka rosyjska podniesie 
jak obeenie, głos w sprawie uciśnionych w Austryi 
Słowian, ile razy jak właśnie mamy przykład o0- 
beenie, lać zechce łzy nad Słoweńcami za to, że 
im w Rjece nie pozwolono przemawiać do cesa- 
rza w swym języku, tyle razy godzi się i obo 
wiązkiem jest prasy uczciwej, obowiązkiem opinii 
całej Europy, wskazać na bezprzykładny ucisk i 
męczeństwo tych Słowian, którzy dostąpili szczę- 
ścia dostania się pod berło rosyjskie. 

Przykład Polaków, pozbawionych praw obywa- 
teli państwa, języka, urzędu, gnębionych na każ- 
dym kroku, niszczonych ekonomicznie i moralnie, 
uciskanych systemem cenzury, do ostatecznych 
granic posunięcym, świecić winien jako odstrasza- 
jąca tarcza tym ludom słowiańskim, które pod 
berłem Rosyi szczęścia i rozwoju swego szukać 
pragną! Umizgi Francyi nie są dziś w stania 
złagodzić tego smutnego wyroku, jaki na Rosyę 
wydały te społeczeństwa, w których kwitnie za- 
miłowanie pokoju i uezucie ludzkości a jeźli 
Świet chce ujarzmionych Słowian uwalniać, to 
ma aż nadto wdzięczne i rozległe wystarczające 
po temu pole w Petersburgu. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 6 lipta. 

Z dzisiejszych rozpraw nad budżetem mini- 
sterstwa finausów zwróciła na siebie uwagę prze- 
dewszyszystkiem mowa posła dra Kozłow: 
skiego, omawiająca finansową politykę ministra 
skarbu. 

Mowca rozpoczyna od tego, że dzisiejszy sta- 
tus guo w dziedzinie gospodarstwa skarbowego 
nie da się utrzymać, pomimo paradoksalnie hu- 
morystyeznych wynurzeń ministra skarbu, że 
uwzględni życzenia posłów. Ale nie wątpię, że 
jeżeli nawet obecnie oszezędnym jest p. minister 
w obietnicach. to niezawodnie na jesień przy- 
gotowuje nam niespodzianki. (Weso 
łość) Nie napróżno bowiem w oświadczeniu 
swem z dnia 16 czerwca złożył dowód, że pra- 


gnie parlamentaryzmowi przyznać należne mu 
stanowisko i wpływ na politykę finansową. Mo- 
wca podnosi następnie zasługi austryackiej biuro- 
kracyi finansowej — ale zaznacza, że nie brak 
także urzędników, którzy zbyt ciasnem pojmowa- 
niem swych obowiązków wykraczają po za ramy 
moralności finansowej, a mianowicie zostawiając 
na uboczu troskę o wzmożenie siły podatkowej, 
ideał służby upatrują w podnoszeniu do najwyż- 
szej potęgi podatków bezpośrednich. Przypomina 
to owych mieszkańców Louisiany, którzy pra- 
gnąc zjeść owoc, ścinają drzewo. ( Wesołość), 
Mowca żąda koniecznie dopuszczenia do współ- 
udziału w pracach nad kodyfikowaniem ustaw 
skarbowych, członków Izby. Opozycyę zaś, z ja- 
ką minister występuje przeciw żądaniom niektó- 
rych posłów, winien tenże zwrócić w całej sile 
przeciw tym wirtuozom śruby podatko- 
wej! (Wesołość). Posłowie, zdaniem mowcy, 
dla tego wnoszą tylko życzenia, a nie występują 
z konkretnie sformułowanemi wnioskami, aby nie 
ubiegać w dobrych chęciach p. mini- 
stra. (Wesołość, Dziś po sześciu miesiącach 
urzędowania tradno jeszcze żądać od niego pro- 
gramu finansowego, ale należy się spodziewać, 
że w przyszłym roku postara on sie o takowy. 
Wszakże już kanclerz Caprivi żądał dla mini- 
strów pewnego moratorium dla okresu pierw- 
szego objęcia służby. 

Mowca przystępuje następnie do omówienia 
regulacyi waluty i uzasadnia jej koniecz- 
ność w kierunku bimetalicznym. 

Przy tytule „podatki bezpośrednie“ przema- 
wiał poseł dr. Schorn za reformą podatku 


9|gruntowego, poseł Heilsberg żajił się na 


bezwzględność fiskalizmu dla młodych zakładów 
Przemysłowych, które często ulegają ruinie, po- 
se Rigler żalił się na smutne nołożenie stanu 
rękodzielniczego i drobnego przemysłu, Poseł 
Hoch wygłosił zaś wobec zgromadzenia nie li- 


czącego więcej, jak 20 słuchaczy, mowę w języ-b'rgu 


ku czeskim, w której żalił się na rolnicze sto- 
sunki Czech i Morawii. 

Poseł Spindler przemawia za łagodniej- 
szem przeprowadzaniem ściągania podatków w 
drodze egzekucyjuej, gdyż zdarza się, że należy- 
tość egzekucyjna więcej czasem wynosi, jak po- 
datek, a nie rzadko trafia się, żə należytości 
wynoszące po 20 lub 30 centów są ściągane, 
w drodze egzekucyi. 

Mowca wnosi, aby wymiar podatku zarobko- 
wego i dochodowego powierzyć komitetowi złożo- 
nemu ze znawców. 

Po przyjęciujtytułów 12i 13 o „ełach* rozpoczy- 
na się dyskusya nad „podatkami konsumcyjnemi*. 
Poseł Polzhofer poduosi, że prawo opodatko- 
wania szynków z roku 1585! wymaga reformy i 
żąda zakazu nieuprawnionego szyukowania spiry- 
tusowych napojów. Poseł Sp'ens wyraża nadzie- 
ję, że rząd zniesie przepisy tamujące rozwój 
przemysłu spirytusowego, a nie przynoszące żad- 
nej korzyści państwo. Poseł Ftrnkranz po- 
nowił swe dawne wnioski dotyczące reformy po- 
datku od wina i moszezu i występował przeciw 
wydzierżawiania dochodów akcyzowych, żądając 
nadto kontroli | surowych kar na fałszerzy 
wina. 

Przemawiali jeszezu go8eł czeski Lang oma- 
wiająe ciężkie stosunki fabrykacyi spirytusu w 
Czechach. OCH y 

Z przedłożonych naeżępuie wniosków komisyi 
uchwalono wezwać rząd |) do wprowadzenia w 
życie reformy podatków bezpośrednich i progre- 
sywnego podatku dochodowego, 2) do przedło 
żenia [zbie w jak najkrótszym czasie wykazu 
wszystkich dodatków do podatków krajowych 
powiatowych i gminnych, 3) do przedłożenia 
projektu reformy ustawy o przekroczeniach Skar- 
bowych i egzekucyach podatkowych; 4) do usku- 
tecznienia reformy manipulacyi w urzędach po- 
datkowych, — a w końcu «lv przeprowadzenia 
reformy podatku spirytusowego. 


Dam a E 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 7 lipca. 

Minister Steinbach w wielkich zostaje o- 
pałach, pomimo 2e ZA wszystkie niemal zarzuty. 
jakie spotykają dzisiaj admiuistracyę skarbu nie 
dzisiejszy jej kierownik odpowiadać powinien, 
lecz jego poprzednik. Zarówno mowcy z lewicy, 
jak z Koła polskiego wytykają rażące braki i wa- 
dy w zarządzie skarbowym a dwie mowy szcze- 
gólnie, Weigla i Kozłowskiego, dają do- 
sadny obraz stósunków fiskalnych w ogólności, a 
w (alieyi w szczególności. 

Dzisiaj rozpoczynamy druk mowy posła W e i- 
gla, na którą zwracamy uwagę naszych czytel- 
ników. Ostra przygana istniejących stosunków 
fiskalnych, często gryżącą zaprawna satyrę 
dowcipem, wierny daje obraz „owej śruby po- 
datkowej* którą poseł krakowski tak świetnie 
scharakteryzował. 


Wizyta cesarea Wiliełma w Anglii i trojprey- 
mierse. | 

Prasa angielska bardzo serdecznie wita cesarza 
Wilhelma, jako gościa królowej Wiktoryi i angiel- 
skiego narodu, i tym razem wszystkie dzienniki 
zgodnie przyznają tym odwiedzinom wysokie zna- 
czenie polityczne, zwracając uwagę na ten przy- 
padkowy 8 może i z Umysłu ułożony zbieg oko- 
liczności, że wizyta oe8arza niemieckiego w An- 
glii przypada równocześnie z odnowieniem trój- 
przymierza. Londyński Standard zamieszcza bar- 
dzo serdeczny artykuł powitalny, w którym znaj- 
dujemy między innemi następujące słowa: „Obe- 
eność cesarza niemieckiego da sposobność do 
ważnych i bogatych w następstwa 
konferencyj między gospodarzem a gościem; 
nie chodzi wcale o podpisanie traktatu ani o u- 
stanowienie i określenie porozumienia; jednakże 
słowa, wymienione w W lndso r, mogą mieć e- 
wentualnie nie mniejSzy wpływ w dzie- 
jach świata, niż podpisy chowane starannie 
w kancelaryach enropeF<ich.* 

Naturalnie dzienniki niemieckie nie mniej go- 
rąco podnoszą znaczenie Wizyty cesarza Wilhel- 
ma w Anglii i wychwalają pokojowy jej 
wpływ. Inaczej sądzi 0 tem prasa francuska i ro- 
syjska. Wypadki, dokonywające się obecnie, mia- 
nowicie zbliżenie Angli do Włoch i do Niemiec, 
urwogą przejmują ROSJĘ I Franeyę. Niektóre 
dzienniki wyraźnie dają 09 poznania te obawy, a 
Nowosti wprost oświadćzają, że odnowienie trój- 
przymierza i wizyta wilhelma JT w Anglii uwa. 
Żane być winny, jako SJgnał do powszechnej 
wojny europejskiej. 

Petersburger Zig dR* na to następującą od 
powiedź : , b 

„My nie zapatrujem/ Się na sytuacyę z tak 
ponurego stanowiska. Francya dobrze rozwa- 
żyć by musiała, zanim by się zdecydowała, po- 
dobnie jak w 1570 r. mzpocząć wojnę, tym ra- 
zem dła odzyskania Almeyi i Lotaryngii. Mogło- 
by to nastąpić jedynie v takim razie, gdyby Ro- 
sya dała gwarancyę, że dopomoże jej do odzy- 
skania utraconego terytóryum, do zrehabilitowa- 
nia swej powagi i wpłyfu a zarazem „zaspokoje- 
nia swej próźności i ambicyi. Ale takie przyrze- 
czenie nie łatwo byłoby uzyskać od Rosyi „A bez 
tego Francya skazana jest z konieczności na 
powstrzymanie się od wszelkiej zaczepki. Niesłu- 
sznem jest również twierdzenie, jakoby Austro- 
Węgry nosiły się obecnie 7 zaborezemi zamiara- 
mi eo do półwyspu bałkańskiego. Wątpimy, by 
Austrya mogła być tak lekkomyślną ażeby ścią 
gnąć na siebie nieszczęśći” wojny z Rosyą. Wo- 
bee tego sądzimy, że W ogóle trójprzymierze 
spełniać będzie i nadal. JAK dotychezas, główne 
Swe zadanie, mianowicie powstrzymywać Francyę 
od kroków zaczepnych. 


Zniesienie „finlandekiego komitetu“ w Piters 
burgu 


Rosya na każdym kroku ogranicza prawa 
księstwa Finlandzkiego ! znosi instytucye i urzą- 
dzenia państwowe, SPTZyJające finlandzkiej auto- 
nomii. Wiadomo. iż w Petersburgu istnieje se- 
kreiaryat stanu dla księstwa finlandzkiego, niby 
ministerstwo dla spraw finlandzkich, a przy mi- 
nisterstwie tem istniał także „komitet finlandzki*, 
który miał charakter czysto narodowy i był ro- 
dzajem delegacyi finlandzkiego sejmu w Peters- 
Otóż obecnie ogłoszony został ukaz car- 


Kraków, 8 Lipca 1891 


ski, który znosi tę instytucyę, jako nie odpówiaelkonytj w Królestwie fabryki opatrunków chirnrgi- 


dającą państwowym widokom rosyjskim. Natural- 
nie patryotyczna prasa finlandzka powitała znie- 
sienie finlandzkiego komitetu w Petersburgu zZ 
wielkiem niezadowoleniem, ponieważ komitet krę- 
pował dotychczas samowolę urzędników rosyj- 
skich i stojące na straży interesów narodowych, 
podnosił od czasu do czasu protest przeciwko 
nadużyciom. 

Znany organ finlandzki Nya Pressen zamiesz- 
cza z tego powodu artykuł, który kończy temi 
słowy: „Mamy jednakże nadzieję, że żaden z fin- 
landzkich mężów stanu nie zechce wziąć na sie- 
bie odpowiedzialności za radę zniesienia tej in- 
stytucyi, która mogłaby się stać źródłem siły i 
ochrony dla naszych praw konstytucyjnych, a 
więc dla całego kraju naszego.“ 

Naturalnie była to płonna nadzieja: finlandzcy 
mężowie stanu nie mają dość siły, aby się opie- 
rać despotycznej woli cara, a zresztą i między 
Finlandczyksmi są także zwolennicy polityki u- 
godowej, którzy ciągną z niej korzyści i zdoby- 
wają sobie łaskę monarchy, uciskającego ich wła- 
sny kraj, Ukaz cały kontrasygnowany został przez 
ministra sekretarza-stanu dla spraw finlandzkich 
von-Dena. 


Z Rumunii. Niepokoje w Tabie poselskiej. 

W ubiegły czwartek wydarzył się znowu skan- 
dal w rumuńskiej a posalakię s powodem 
tego było prowokacyjne postępowanie prezydenta 
Rasnovanu. Gdy deputowany Lahovary skończył 
mówić i posiedzenie miało być zamknięte, chciał 
Rasnovanu skorzystać ze sposobności, wielu bo- 
wiem ze stronnictwa liberalnego wyszło wcze- 
śniej ze sali, i poddać pod głosowania wniosek 
Djuwary. Pomimo energicznych protestów ze 
strony opozycyi udało się prezydentowi posiedze- 
nie przedłużyć. Wówczas deputowani Mavrocor- 
dat i Catargiu zajęli miejsca przy urnach i po- 
stanowili nie dopuścić do zbierania głosów. W saii 
zawrzało. Do stołu prezydyalnego zaczęli się ci- 
snąć liberali i konserwatyści. Deputowany Eco- 
nomu zaczął rzucać obelgi us liberałów. Prezy- 
dent opnścić swe krzesło, ministrowie tylko i po- 
słowie pozostali na środku sali. Po chwili chciał 
Rasnovanu znowu przystąpić do głosowania, oka- 
zało się jednak, że urny Zniknęły. Nikt nie wie 
dział ani kiedy, ani kto je pozabierał i pochował, 
głosowanie było niemożliwe. Jeden z deputowa 
nych uderzył wtedy ręką w stół prezydyalny i 
zażądał energicznie Zawieszenia posiedzenia. Ra- 
snovanu cofnął Się 1 posiedzenie się skończyło. 


Kronika. 


Kraków, 7 lipca. 


Uroczyste nabożeństwo ku ueczczeniu rocznicy 
Unii Litwy z Polaką, jak już donosiliśmy, odpra- 
wione będzie jutro w środę o godz 10 rano w 
kościele księży Pijarów. Kazanie wypowie ks. rektor 
Chrome cki. 

W sali Tow. strzeleckiego jutro w środę, ku u- 
czezeniu rocznicy Unii Polski z Litwą, zawartej w r. 
1569, odbędzie się wieczorek wokalno-muzyczny, po- 
łączony z przedstawieniem II aktu „Konfederatów 
Barskich*. Początek o godzinie 8 wieczorem. Wstęp 
dozwolony jedynie za zwrotem rozesłanych zapro. 
szeń. 

Program jest następujący: 1) Chór męski pod 
kierunkiem p. Deca, 2) Odczyt, zastosowany do ro- 
ceznicy, wygłosi p. D. 3) Fortepian „Krakowiak“ 
Paderewskiego, odegra panna Flach. 4) Deklama- 
cya „Unia“ przez Br. Br, wygłosi T. Ź. 5) Śpiew 
solowy panpy Gr: Żeleńskiego „bPoleciały pieśni 
moje“ i Moniuszki „Grajek“. 6) Chór męski Za- 
kończy: 7) „Koofedaraci Barscy* Mickiewicza (akt 
drugi). z 

Senat uniwersytetu krakowskiego, jak donoszą 
dzienpiki warszawskie, ua katedrę gospodarstwa pra- 
ktycznego i kierownika doświadczalnej stacyi agro- 
nomicznej na wydziale agronomicznym, powołał p. 
Franciszka Czarnomskiego, właściciela Dubie, z pod 
Noworadomska. Zaproszony Na profesora [obywatel 
dobrze jest znany nietylko jako doświadozony i wzo- 
rowy gospodarz, ale i erudyt w zakresie swej spe- 
cyalności, Prace jego drukowały pisma rolnicze. — 
P. F. Cz. w tych dniach Propozycyę tę przyjął. 

Z zarządu „Sokoła“. Upraszamy uprzejmie o 
zamieszczenie w szanowQem czasopiśmie następują- 
cego ogłoszenia : 

Wydział Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ 
ma zaszczyt oznajmić, 46 Z powodu wycieczki do 
Pragi przerwane chwilowo ćwiczenia członków, jako 
też uczniów i uczennic, gą dalej w tych samych 
godzinach jak dawalej prowadzone. 

W dniach jednak 17, 18, 19 i 20 b. m. z po- 
wodu zjazdu przyrodników i lekarzy i przyjęcie 
tychże w lokalach „Sokoła“, muszą jeszcze być 
ćwiczenia przerwane, co szanowni członkowie, jako 
też rodzice posełający swe dzieci raczą ze względu 
na cei uwzględnić, 

Za wydział „Sokoła“: Jarocki, sekretarz. 

Komitet leczniczej kolonii wakacyjnej dla izra- 
elickiej dziatwy szkolnej, pozostający pod przewo- 
daictwem dra M. Kohna, otrzymawszy subwencye 
od Rady miejakiej w kwocie 100 złr, z fundacyi 
br. Hirecha w kwocie 200 złr., i kilka znaoczniej- 
szych dobrowolnych datków ol zacuyeh obywateli, 
jakoteż znaczny opust od dyrekcyi kolei Transwer- 
salnej, wysyla do Rabki jutro w środę pierwszą par- 
tyę, złożoną z 15 chłopców, kuracyi potrzebujących. 
Wyjazd nastąpi o gudz, 4!/, po południu z Podgó- 
rza (stacyi) Od ofiaruości ludzi sere szlachetnych 
zależeć więc bydzie możliwość dalszej wysyłki Łał- 
skawe datki składać można u członków komitetu, 
lub też na ręce przewodniczą*ego. 

Wystawa obrazów czeskich. W jesieni r. b. 
otwartą będzie u Das wystawa obrazów malarzy 
czeskich. Na tegorocznej wystawie w Pradze zusj- 
duje się pawilon sztuk pięknych, który mieści około 
2.000 płócien, wyłącznie czeskich artystów. Owóż 
z tej liczby będą wybrane najlepsze, w pierwszym 
rzędzie nagrodzone medalem, lnb odznacza n0 sk 
chwalną wzamianką. Prawdopodobnie tych obrazów 
zbierze się około 400 i będą one obwożone o ró- 
żnych miastach słowiańskich, a pierwszemi etapami 
będą Kraków i Lwów. ka 

P. Korytowski, radca ministeryślty, dzisiaj rano 
przejechał przez Kraków do Lwowa. | 

P. Malinowski, redaktor ZorZY, W przejeździe do 
Pragi bawi w naszem mieśc 6. 

Zmarli. W Rabce zmarł przebywający tam na 


kuracyi wychowaniec warszawskiego uniwersytetu, | 


cznych, oraz współwłaściciel składu materyałów 
aptecznych, pod firmą: „Trzciński, Urbanowicz i 
Różycki w Warszawie“. Š. p. Trzciński pozostawił 
po sobie pamięć człowieka sumiennego i pracowi- 
tego 

W Truskawcu duia 27 czerwca licznie cebrani 
goście kąpielowi odprowadzili na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki ś. p. Maryi Kosteckiej, żony Bo- 
lesława, zawiadowcy zakładu kąpielowego. Ś p. Ma- 
rya z domu Tzbicka, urodzona i wychowana na Wo- 
łyniu, przymiotami duszy i serca, dobrocią swą, ży- 
wem współczuciem dla wszystkiego. Co wzniosłe i 
szlachetne, a przedówszystkiem gorącym  patryoty- 
zmem zjednała sobie powszechne poważanie. Znaną 
była w Krakowie, gdzie lat kilka przemieszkiwała 

Wilheim Edward Weber, wynalazca telegrafu, 
umar? w Getyudze. Weber urodził się w temże mie- 
ście dnia 24 października 1804 r. W r. 1827 ha- 
bilitował się w Halli w zakresie fizyki, w cztery 
zaś lata późciej został zwyczajnym profesorem te- 
goż przedmiotu. Wkrótce potem zawiązał bliższy 
stosunek przyjaźni z Karolem Fryderykiem Gaus- 
sem, z którym wspólnie wynalazł w r. 1833 pierw- 
szy telegraf elektro - magnetyczny. Dwa miedziane 
druty, poprowadzone po nad dachami Getyngi, po- 
łączyły iuBtytut fizyczny x obserwatoryum astrono- 
mieznem. Taki był początek jednego z najważniej- 
szych wynalazków wieku naszego. W r. 1843 We- 
bera powołano na katedrę do Lipska, skąd po sze- 
j$oiu latach powrócił do rodzinuej Getyngi, w której 
do końea życia zajmował katedrę naukową. 

Wojciech Laszkiewicz, majster krawiecki , zmarł 
w Krakowie w 39 roku życia. 


Naprawa wałów. Z polecenia namiestnictwa za- 
rządzono uaprawę wałów ochronnych nad Wisłą w 
gminach Trawniki i Grobla, w powiecie bocheńskim, 
a to kosztem 1940 złr., które w trzech równych 
częściach pokryje rząd, fandusz krajowy i konko- 
rencya odnośnych gmin i obszarów. 

Ochraniajmy sady. P. K. Zubek, ogrodnik w Za- 
rzeczu w dobrach JE. Włodzimierza hr. Dziednazy- 
ckiego, ogłasza następnjące pismo: 

„W roku bieżącym w naszym kraju bardzo wiele 
sadów uległo zupełnemu zniszczeniu, a dokonał te- 
go motyl niestrzęp głogowiec (Aporia eratargt) i 
iego gąsienice. Motyl ten jest koloru brudno-białego 
z czarnemi prążkami na skrzydłach i pojawił się w 
roku zeszłym w znacznej ilości, i to jest przyczyną, 
że w roku bieżącym sady zupełnie prawie są zni- 
szczone, gdyż gąsienice jego doszczętnie je spusto- 
szyły. Teraz pojawił się on jeszcze liczniej, na przy- 
szły rok więc grozi sadom to samo niebezpieczeń- 
stwo. Aby pozbyć się tego szkodnika, nie dość jest 
tępić w zimie i na wiosnę zalążki tego motyla, a 
w kwietniu i majn jego gąsienice, które gromadami 
zbierają się na grabszych gałęziach, przeważnie mię- 
dzy widełkami, lnb też samego motyla, co jest znów 
nader trudno, — ale przeważnie uależy tępić jego 
jaja, które składa w iym miesiącu ua liściach ja- 
błoni, grusz, śliw, brzoskwiń, moreli, a nawet i na 
włoskich orzechach i wielu innych drzewach. Motyl 
ów składa jaja kupkami, na wierzchu, lub na od- 
wrotnej stronie liścia; jaja są koloru cytrynowo- 
żółtego. Chcąc wytępió motyle, najlepiej te listki z 
jajami zrywać i palić, W roku zesałym w lipen «bix- 
rałem stacannie, o ile-eię tylko dało. jaja togu 5o- 
tyla w szkółce i sadzie i w teu sposób zdołałem 
szkółkę i dosyć wielki sad òd zniszczenia uratować. 
Sady w sąsiednich wioskach jak Cieszacin, Pruchnik 
są zupełnie zniszczona i wyglądają jakby po spe 
leniu". 

W Krynicy i Zakopanem w ciągu bieżącego se- 
zonu sprzedawane będą piękne kwiaty sztuczne roz- 
licznych gatunków i zastosowania, oraz inne potrze- 
by strojów dla pań, wyrobu przeniesionej z Paryża 
do Krakowa fabryki p. Teofili Puchalskiej, Pochle 
bny a nsprawiedliwiony bardzo rozgłos, jaki zdo- 
były już sobie prześliczne kwiaty p. Puchalskiej w 
Krakowie, daje nadzieję, że i w zdrojowiskach, gdzie 
tak wiele rodaezek naszych przebywa w ciągu lata, 
wyroby te znajdą pokup i zapobiegną nabywaniu 
diugiekh i lichych wiedeńskich towarów tego ro- 
dzaju. 

W Szczawnicy w ciągu sezonu leczniczego or- 
dynować będzie p. Ignacy Oppenheim, znany lekarz 
dentysta z Warszawy. 

Klucz nadwórniański, będący dotąd w rękach 
wiedeńskiego Bodencreditanstaltu, nabył ubiegłej 
środy rząd, za pieniądze, uzyskane skutkiem znie- 
sienia prawa propinacyi w dobrach koronnych, a 
mianowicie za 2 miliony złr. ° 

Dąbrowa, 5 lipca. (Kor. N. Reformy). W nocy 
z dnia 3 na 4 b. m. BAY wszystko w śuie głębo- 
kim było pogrążone, wybuchł pożar w jednej z ulic 
miasta. Przestraszeni mieszkańcy wiedząc o tem. że 
straszny żywioł ten zwykle u nas całe mlice ni- 
szczy, zostawiając wszystko na pastwę płomieni, z 
dziećmi śpiącemi uciekali z domów. Alarm ogniowy 
zastał kilku ludzi młodych z inteligencji jeszoze 
czuwających, którzy z narażeniem własnego zdrowia 
i życia jednej chwili rzneili się na ratunek, a mi- 
mo tego, że w okamgnieaiu caży dom stał w pło- 
mieniach, wynieśli i uprowadzili wszystko, a domy 
sąsiednie przy pomocy nadbiegłej straży ogniowej 
zaiali tak, iż w godzinie niebezpieczeństwo zupełnie 
minęło. Najlepszym dowodem, jak energicinyin był 
ratunek, jest to, że zrąb domu, aczkolwiek d,ewnia- 
ny, pozostał nietknięty, mienie biedaka ocalone — 
za co zacnym tym Panow należą się niewysłowiune 
dzięki. Na miejscu poau obecnym był starosta i 
burmistrz, którzy swź “becnościa j praktyczuemi ra: 
dami niemało przyczynili się do zlokalizowania nie- 
litościwego żywiołu. 

Nauka rzemiosł w gimnazyach. Ryski Wiest- 
nik dowiaduje Się, że z początkiem nowego roku 
szkolnego W Wielu gimnazyach w Rosyi ma być za- 
rowadzona nauka rzemiosł. Na razie zacznie się 
ona od introligatorstwa, stolarstwa i tokarstwa; wy- 
bór danego rzemiosła zależeć będzie od życzenia 
ucznia i od orzeczenia lekarza, Nauka ta prowa- 
dzona będzie przez nzdolnionych odpowiednio maj- 
strów, 

Na hygieniczny kongres w Londynie, dnia 10 
do 17 sierpuia, wybierają się: Z Krakowa prof. dr. 
Pareński, fizycy dr. Buszek i dr. Ponikło, z Pod- 
górza p. Stauisław Serkowski, ze Lwowa prof. 
Adam Czyżewicz, protomedyk dr. Merunowicz, prof. 
dr. Szpiimau i profesor politechniki lwowskiej dr. 
Padlewski. Kougres zaga? dnia 10 sierpnia o godz. 
4 po południu ks. Walii w, St. James Hall. Duia 
11, 12, 13 i 14 sierpnia odbędą się posiedzenia 
sekcyj w Burglingten House, Dzień 15 sierpnia prze- 
znaczony jest ua wycieczkę, a w dzień 17 sierpnia 
zostanie kongres na pablieznem posiedzeniu sam- 


aptekar« Wincenty Trzelński, inieyator i zatożyciel kniętym w amfiteatrze uniwersytetn. 


Kraków 8 Lipca 1891. 


NOWA REFORMA 


Wesołe sceny odbywają się w sadach amery-| wynosił 1,185.979 kilog w ubezpieczonej wartości 
kańskich. W tych dniach w sądzie pewnej miejsco- | 103.308 zdr. 
wości w pobliżu Nowego Jorkn podczas procesu] Spirytusu: Zapas z początkiem miesiąca 
adwokaci stron przeciwnych obrzucali się takiemi|410.05%'39 hektelitrostopui w ubezpiecz. wartości 
wymysłami, że sędzia niejednokrotnie przywoływał 90.212 złr; weszło w ciągu miesiąca 49.89544 
ich do porządku. Nie odniosło to żadnego skutku, | hektolitrostopni w ubezpieczonej wartości 10.079 złr.; 
gdyż niebawem jeden z adwokatów uznał za stoso- | razem 459,954'83 hektolitrostopni w ubezp. warto- 
wne zbić świadka strony przeciwnej, Dało to hasło ści 101.191 złr. — Z końcem miesiąca pozostało 
do ogólnej bijatyki. Książki, kałamarze, stoły i ła-|459,954:83 hektolitrostopni w ubezpieczonej wartości 
wki fruwały dokoła i niemała liczba obecnych osób |101,191 złr. 
poniosła ciężkie obrażenia. Sędzia odroczył proces, Poświadczenia składowe. 
ale przeciwnicy bynajmniej nie mieli ochoty odra- Na zboże krajowe: Stan z początkiem miesiąca 
czać walki i toczyli ją dalej zawzięcie. Ponieważ |sztuk 31 na 348428 kilogr. w ubezp. wartości 
zaś sędzia nie miał wystarczającej „liszby policyan | 27.854 złr.; wydano w e ągu miesiąca sztuk 16 na 
tów do rozporządzenia, przeto dość długo trwało, | 184.159 kilogr. w ubezpiecz. wartości 19.142 złr.; 
zanim zdołał nareszcie przywrócić spokój. razem sztuk 47 na 582.587 klg. w ubezp. wartości 

Spadek w Ameryce. Kuryer Warsy. donssi, |46. 996złr, zwrócono sztuk 21 na 252.910 kigr. 
że po zmarłym w listopadzie r. z. w Filadelfii krawcu |w ubezp. wart. 20.724 złr.; pozostało sztuk 26 na 
Łatmańskim , pozostał spadek w sumie 1,300.000 | 279.677 kilogr. w ubezp. wartości 26.272 złr. 
dolarów. Prawo do niego ma trzech Wilczyńskich, | Nu zboże transitowe: Stan z początkiem miesiąca 
5 Kurozewskich i dwaj Wyrąbkowie. Po odbiór|sztuk Í na 9.816 klgr. w ubezpiecz. wartości 875 
owej sumy pojechał już p. Bronisław Wilczyński. | złr; wydano sztuk 1 na 9.958 kilogr. w ubezp. 

wartości 700 złr.; razem sztuk 2 ua 19.769 kilogr. 


Łatmański był niegdyś krawcem w Warszawie, 
wyemigrował do Kaliforni około r. 1850. Straciw- | w ubezpieczonej wartości 1.575 złr; zwrócono sztuk 
— Na —.— klgr. w ubezpieczonej wartości —-— 


szy tam syna 16-letniego, przeniósł się do Filadelfii, 

gdzie założył warstat krawiecki i dorobił się ma- | złr.; pozostaje sztuk 2 na 19.769 kilogr. w ubezp. 

jątku. wartości 1575 złr. Z końcem miesiąca pozostało w 
obiegu sztuk 28 ua 209.446 klg. w ubezp. wartości 

27.847 złr. 

Na spirytus: Stan z początkiem miesiąca sztuk 23 
na 221.800 hektolitrostopni w ubezpieczonej wartości 
48.124 złr; wydano szt. 15 na 150.000 hektolitro- 
atopni w ubezpieczouej wartości 38.000 złr.; razem 
sztuk 38 na 371.800 hektolitrostopni w ubezpiecz. 
wart. 76.124 złr. Zwrócono sztuk 10 na 100.000 
hektolitrostopni w ubezpieczonej wartości 18.000 złr. 
Z końcem miesiąca pozostało w obiegu sztnk 28 na 
211.500 hektolitrostopni w ubezpieczonej wartości 
58.124 złr. 


Mianowania. Rada eskolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela młodszego Zygmunta Wolińskie- 
go w Słupou, stałym niuczycielem młodszym, zawiadują- 
cym szkołą fihalng w Słupeu; tymezasowego nauczyciela 
Józefa Czajkowskiego w  Kutach, stałym nanczycielem 
4-klagowej szkoły etatowej iwęskiej w Kutash; stałego 
Luuczyciela Duniela Szewczaka w Ulwówku, stałym nau- 
Gzycjelem szkoły atatowej w Grzedzie; tymczasowego nau- 
Czysiela młodszego Jana Amudę w .iedliszowica h, sti- 
y'u nauczycielem młodszym, zawiadującym Ek oni 
w Siadliczowieach; tymczasowego nauczyciela Ludwika 

otosia w Żukowicach Starych, stałym nauczycielem szko 
y e'atowej w Zuskowieach Starych 

Wowaki wyższy sąd krajowy nadał kauveliście sądu 
nit w Drohobyczu Arturowi Strzetelskiemu, po 
azze i i ist 

wyj A Droabygy, ieee gruntową przy sądzia powiat 
opi aż i RIODIN. Namiestnik, jako prezydent Dyrek- 
go Nowika ca k skarbowych, przeniós’ leśniczego Hilaro- 
posadę e aT E, "ursy Małej, a opróżnioną 
aeżu. nadał Janowi Madejowi. 


Podziękowanie. i "= n 

nie nadesłali: p Jan Bhie Saa ludowej w Cioszy- 
ciuszki 10) egzemplarzy dzi prezas Tow, im Tal. Ko- 
ob tnie rosie yta R zy ama obchodu 
towski GQ <gzemplarzy dziełka : Odi goy rrie 
anla Ae pie Z : „Odczyt w atuletnig ro- 
cię, Koustytuoyi 3 maja | p I Alentar datna 
Popiela : Na egzemplarzy reprodukoyi obrazu Tadeusza 
AAT a pamigtk stul: tniej roczuicy ogłoszenia wie- 
F Pn ARSA konstytuoyi 3 maja 1791“. Wszystkie powyższe 
ulasan ANEA CA dniu 8 maju według woli i zlece- 
mio; yoh pp. ofiarodawców. Tak za łaskawa dary, 
„0 też i za pamięć o naszej Czytelni, Wydział tejże 
czytelni składa wszystkim powyż wym enionym dobrodzie- 
Jom serdeczne p -dziękowanie. 

; Wydział Czytelni ludowej w Cieszynie. 
Zarząd „szkoły w Pleszowie ma zaszczyt podziękować 
WP. Stanisławowi Attesländerowi, dziedzicowi Pleszowa, 
za nadesłanie znacznej liczby doborowych książek na 13- 
Erody dla dzieci. Książeczki te rozdane zostały dzieciom 
Szkolnym na egzaminie, który się odbył w dniu 24 czer- 
wea l>, Książeczki o treści z dziejów ojczystych, jak ró- 
wnież znakomite a mało dotąd rozpowszechnione powiastki 
ks. Szmida będą miłą pamiątką i rozrywką dla dzieci 

Zarząd szkoły ludowej w Pleszowie. 


dzynarodowej konferencyi w Paryżu z dn. 21 czer- 


zmiany c0 do opłaty taksy telegramów, z których 
najważniejsze gą następujące : 

Dotychczasowa opłata telegramów w obrębie mo- 
narchii austro węgierskiej pozostaje nadal niezmien- 
na, natomiast w granicach państw europej. 
skich wynosi opłata, oprócz taksy zasadniczej, do- 
tychczas pobieranej i niezmienionej 0d słowa: do 
Fraucyi 8 et, do Wielk, Brytanii 18 et. do Rosyi 
europejskiej i Kaukazu 12 ct, więc należytość od 
slowa do tych państw została zniżoną. Również za- 
szła zmiana co do taksy przy opłacauiu telegramów 
o więcej nad jeden adres, a mianowicie podwyższo 
no takową z 24 ma 25 ct, ta sama należytość ui- 
szcza sig również za odpisy telegramów (do 100 
stów) w miejsce dotychezas pobieranej opłaty 24 ct. 

anaki: „—“ (cudzysłów) i () (nawias), wyjąw- 
82y gdzie takowy używany bywa przy zastosowaniu 
zuaków konwencyonalnych, jak np. przy: (Rp.). 
(Zp) itd, niepodlegające dotąd opłacie, liczą się 
obecnie za jedno słowo i podlegają opła- 
cie, tak samo, jak dotychczas znak podkreślenia. 
Dalej zasługuje na wzmiankę, że do sposobu do- 
tychezasowego doręczania telegraimów przybył jeden 
nowy, mianowicie na Żądanie nadawcy: „doręcze 
nie do własnych rak“, dla którego to sposobu u- 
stanowiono znak konwencyonalny (M. P.). 

Czas przechowania telegramów i pasków poza- 
europejskich skrócono z 18 ua 12 miesięcy. 

Obszerniejsze wyjaśnienia «0 do zmian regulami- 
nu i opłat, zastosowanych do państw pc za grani- 
cami Europy leżących, podaje nowa taryfa. 


W 
mnanaa 


Pociągi sezonowe. Zwracamy uwagę czytelni- 
ków uw ogłoszenie dyrekcyi ruchu kolei państwo 
WJC! o najkrótszem i najwygodniejszem połączeniu 
Pociązowem Krakowa i Lwowa ze zdrojowiskami i 
zakładami leczniczemi w kraju. 


a RK 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyeze, 


Nowego czasopisma „Myśl“ wyszedł w 
dniach numer czwarty, który obok słowa wstę- 
/ DOAA napisanego z powodn wyścigów krakowskich, 


tyeh Spostrzeżenia meteorelogiczne 


(podług obserwatoryum krakowskiego) 


| W ua T artykułów dosyć urozmaicony: — Kraków, dois 7 lipa. 
skiego n KI rozpoczyna Bię studynm p. Nitow- — == Ea i 
świerówięko izte Orzeszkowej ku nezezeniu i oconć g. 10 w.lg. 6 rano'g. 2 pop. 
Kack kowej działalności znakomitej powieściopi- TRACE RAE | = 
sty: dalej z nowych artykułów znajdujemy „Li- nienie powieśrza „1-2 ma 740:2 mm 738-6 mn 
akiego go ze Lwowa p. Romana o sfe. do 0) A ca |. 
achowy artykuł w rubryce „Z dziedź emperatnra 11507 oB 4220; 
aa i techniki” 5 fotografii w barwach natu- z stopniach Oelsinsza 4-15 P +14 i -+2202 
» są W dalszym ciągu drukuje Myśl artykuły Kierunek į moc wiatru Wsw? S1 
3 On:tytucyi 3 maja“ dra Henryka Biegeleisena | (Ù = cisza, 10 burza) NW1 WSW 
artykuły p. Dobrowolskiego „Z życia artystów“. Wilgotaość waględna 1 EMSSEL 
dziale powieściowym : „Córka leśnego“, szkic po- (w „i = 83% | 89% 55% 
wieściowy przez Wisławę. Z literatury zagranicznej: t oi: 2) < — z 
e owe Pastele“ Pawła Bourgeta i poemat Lecomte | „a pog. Ppi ni sbu 10 | 8 1 
4 isla „Kain“ w przekładzie wierszem p. A. zd : zup. poohm, 
mar a Wreszcie feleton p. Bartoszewicza pod| Uwagi: Rano mgła. 
"qe „Wolue myśli“. s 
„Biblion zapowiada, iż wkrótce rozpocznie drukj o N 


. „śl powieściowej" je do 
Myśli, jako W, Ep dołączać będzie 
Na wystaw J. 


; ę zjedn. Tow rzyjaciół 
| gad W nadeszły ; Kiiha Olza et". 
La a d s skina 5 L. „Portret“, Karmań- 

n=EBJODIRZ , dy a w A 4 AE, 
Mac huiawioz „Portret“, NASI. 0 AE vat 
gaje Stasiak Ludwik „Dama coeur“, Styka Jan 
are , Trębacz M „Rekonwalescentka*, Wachtel 
(AMA „Marzenia“, Wielicskówna „Portret“, Gra- 
aomska „Studyum dziewczynki“ guasz, Janowski St, 
aama" pastel, Kossak Juliusz „Konrad Wal- 
zunków cykl 7 rysunków i „Grażyna* cykl 5 ry- 
watki“ ,.9yZner Mieczysław „Róże“ pastel i „Bła- 
Marcinkowa "Tate Michał „Portret“ akwarela, 
dalion ae w giyda w gipsie i „Me- 


NN 
Dział ekonomiczny. 


Krajowy skład publiezn l 
W miesiącu czerwcu: y w Krakowie, Obrót 


Zboże krajowe: Zapas > i nai 
1.419.924 kilogr. w ubezpieczonej wyż em miesiąca 
złr, weszło w ciągu miesiąca 741 884 kilograwie 
w ubezpieczonej wartości 66.106 PE: E y TŁ 
gelang kilogr. w ubezp. Wartości 104.102 1 
apa 1,212,357 klgr. w ubezp. wartości 106.610 

8) < Końcem miesiąca pozostało 948.901 kilogr 
y 2 a z0nej wartości 84.492 złr. «= 
R$: mansitowe: Zapas 2 początkiem mie- 
pak kilogr. w ubezp. wartości 28.358 
o: GW w ciagu miesiąca 187.924 kilogramów 
a E z ości 11.614 złr; razem było 468.060 
ee. Wartości 39.967 złr; wydano kilog, 
S w ubezp. Wartości 21.151 złr.; z końcem 

igea pozostało 237.078 kilog. w ubezp. wartości 


18.818 gły. pay 
r. Ogólny zapas zboża z końcem miesiąca [działu polskich, słowieńskich, kroackich i francu- 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCH 


L Wraków, Rynek główny laia A—B 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura korespondencyjnego ) 
Wiedeń, 7 lipca. (Z Izby poselskiej.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu po ostatecznem przemówie- 
niu referenta Mengera do rubryki „podatek 
kaeiezjny”. przyjęto opłaty od gorących napo- 
w. 


Przy tytule „sól“ przemawiał Sutiner za 
wprowadzeniem taniej denaturowanej soli bydlę 
cej. Lang wniósł rezolucyę, wzywającą rząd, 
aby gminom, dotkniętym przez klęski elementar- 
ne, dostarczono bezpłatnie odpowiednią ilość soli 
kuchennej, bydlęcej i nawozowej. Straszew- 
ski wywodzi, iż cena soli jest tak wysoką, iż 
przemyca się sól z Rosyi. Mowca sądzi, iż przez 
odpowiednią zmianę w sposobie produkcyi soli 
możnaby zmniejszyć koszta, powiększyć ilość wy- 
produkowaną i wpłynąć na zniżenie ceny. Mowcea 
zaleca Przedsięwzięcie próbnych wierceń w wielu 
miejscowościach Galicyi, które wskazuje. Poczem 
tytuł „sól* został przyjęty. 

Na wniosek Mandyczewskiego uchwalo- 
no przekazać rządowi petycję Kołomyi, celem 


sku. 
W sprawie petycyi Piotra Pabsta, który ska- 
zany był na 12 lat więzienia i kiedy już odsie- 


winnym, przyjęto wniosek komisji, ażeby pety- 
cyę tę przekazać rządowi do szczegółowego zba- 
dania i do zupełnego odszkodowania: przyjęto 
również dodatek Rosera, ażeby rząd zdał spra- 
wę z załarwienia tej petycyi jeszcze przed za- 
mknięciem sesyi. ; 
Krumbholz i tow. interpelują ministra 
spraw wewnętrznych, dlaczego nie dozwolono u- 


Z dyrekcyi poczt i telegrafów. Wynikiam mię- 


wca 1890, weszły w życie dnia 1 bm. niektóre 


zbadania szkód i uczynienia odpowiedniego wnio- |. 


dział rok i 10 miesięcy okazało się, iż był nie-|* 


STIMA 


skich gości w uroczystym pochodzie Sokołów w 
Pradze. 

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj. 

Wiedeń, 7 lipca. Izba wybrała komisyę, złożoną 
z 18 członków do rozpatrzenia nowej ustawy 0 
prawie i procesie karnym. 

W dalszej rozprawie nad budżetem minister- 
stwa skarbu, przy ustępie „Tyioń* poseł Kraus 
nazywa podwyższenie ce cygar nieudałym zu- 
pełnie projektem, jak to się okazało szcezególniej 
przy gatunku cygar t z. „Cuba“. Mowca żąda 
lepszego uposażenia dozorców przy fabrykach ty- 
toniu. 

Minister skarbu oświadcza na to, że rezultaty 
podwyższenia ceny cygar dadzą się nie wcześniej 
jak za kilka lat ocenić i sądzi, że zmniejszenie 
konsumencyi cygar nie jest wyuikiem podwyższe- 
nia ich ceny, leez raczej wzrostu konsumeyi pa- 
pierosów. W sprawie podwyższenia płac nadzorów 
tabacznych zaznacza minister, że Żądanie Krausa 
jest spóźnione, gdyż rząd z własnej inieyatywy 
zajął się już polepszeniem ich bytu. 

sprawie żądań, postawionych przez p. 
Fuernkranza, a tyczących się poszkodowanych 
przez phylokserę w winnieach i polach tytonio- 
wych, oświadcza minister. że poczyni w tym 
kierunku starania, nie spodziewa się jednak 
wielkich rezultatów. Co się tyczy ustawy 0 prze- 
stępstwach skarbowych, to ministerstwo już od 
dłuższego czasu zajmuje się reformą, MUSI Je- 
dnak wystrzegać sig nagłych reform. 

Minister z naciskiem wskazał na potrzeby ro- 
formy podatku bezpośredniego, o którym już mo- 
wa tronowa wspomina, Od kilku lat pracuje mi- 
nisterstwo nad ułatwieniem opłacania podatków 
i obeenie już istnieje system praktycznych ulg. 
Minister zapewnia następnie, że postawione ży- 
czenia będzie się starał wykonać. Po prośbie p. 
Wielowiejskiego i Bondy, wystosowanej do rządu, 
abygzwrócił większą uwagę na uprawę tytoniu 
w Galicyi i Dalmacyi, tytuł „Tytoń“ przyjęto. 
Następue tytuły: Stemple, taksy i należytości 
prawne przyjęto bez dyskusji. 

Wiedeń, 7 lipca. Wyższa rada sanitarna przy- 
jęła do wiadomości zarządzenia, jakie poczynił 
rząd turecki, aby przeszkodzić dalszemu rozsze- 
rzeniu się cholery. Postanowiono śledzić wszel- 
kie objawy 1 postępowanie zarazy wewną'rz 
kraju. 

Toerek St. Miklos, 7 lipca Na stepie, polo- 
żonym w pobliżu miasta, zburzył wielki orkan 
szopę z tytoniem, w której znajdowało się 160 
robotników. Z tej liczby 7 zostało zabitych, 14 
ciężko, a 33 lekko rannych. 

Kalocsa, 7 lipca. Kardynał Rampolla wystoso- 
wał z pelecenia papieża do tutejszej kapituły ka- 
tedralnej telegram kondolencyjny, takiż telegram 
nadesłał minister spraw zewnętrznych Kalnoky. 

Berna, 7 lipca. Departament kulejowy ogłasza, 
że cyfra zabitych w katastrofie pod Moenchen- 
steluem wynosi 73, raunych 131, zagubionych 11. 
Z tej ostatniej liczby tylko co do jednej osoby 
zachodzi pewność że jachała pociągiem. 

Londyn, 7 lipca. W Izbie niższej oświadczył 
Fergusson, że przyjazne stosunki Anglii z Wło- 


chami mają wspólny cel: utrzymanie dotycheza-| 


sowego stanu na morzu Sródziemnem, w którym 
to względzie rząd złożył już publiczne oświad- 
czenie w parlamencie. 

Londyn, 7 lipca. Pod Dover zatonął wielki 
parowiec niewiadomego nazwiska. Na brzegu zna- 
leziono szezątki łodzi ratunkowej, należącej prawdo- 
podobnie do owego parowca. 

Londyn, 7 lipca. Z Gravesend donoszą, że paro- 
wiee Kinloch z Glasgowa zderzył się trzy mile 
na północ od Doveru z parowcem Dunholme ż 
Nesthartleporl. Siedmnaście osób z pokładu Dun- 
holme utonęło, towary zniszczone. 

Windsor, 7 lipca. Dziś popołudniu odbył się 
w kaplicy ŚW. Jerzego w zamku „Windsorskim 
ślub księżniczki Ludwiki Schleswig Holstein z 
księciem Aribertem Anhalt Dessau. Przy cere 
monii ślubnej obeenymi byli cesarstwo niemieccy 
i królowa Wiktorya. e. | 

Kopenhaga, 7 lipca. Na obiedzie, „wydanym 
przez króla na cześć oficerów francuskich była 
obecną rodzina królewska, WYSOCy dostojnicy 
dworu, oficerowie marynarki. Król wychylił toast 
na cześć Carnota przy dźwiękach marsylianki, a 
francuski poseł pił zdrowie króla i królewskiej 
rodziny. Muzyka grała duński hymn narodowy. 
Król obdarzył wiee-admirała Gerwais orderem 
wielkiego krzyża. W nocy oficerowie odjechali 
do. Stockholmu. 

Wenecya, 7 lipca. Królestwo włoscy będą ucze- 


na ich cześć na pokładzie okrętu admiralskiego 
angielskiego, król zaś włoski urządza obiad dla 
oficerów eskadry angielskiej. l 
Sydney, 7 lipca. Biuro Reulera donosi, że na 
krzyżoweu „Cordelia“ wracającyn! z wysp 0cea- 


Wszelkie papiery War- 
taściowe, banknoty Za- 


graniczne i ty» ku- 
puje | sprzedaje pod" majkorzy. 


stniejszemi warunkami 


żądają 


sa 


pdao4 
Kraków, dnia 7/7: 


(Bez bieżącego kupona.) 
able papierowe . . . 


stniczyć we środę rano w bankiecie, wydanymi 


lgo 


5 
s» 100 rubli 130 --|131 50.4 


nu spokojnego pękło podczas ówiczeń strzelania 
działo sześciocentimetrowe. Działo rozprysło się 
na tysiąc części, dwóch oficerów i czterech majt- 
ków straciło życie, dwóch zaś podoficerów i 10 
majtków odniosło ciężkie uszkodzenia. 


Kursa telegraficzne. 
Na EE o©żczuioe wioconmicieoj 


Kura w wal. 

dnia 7 lipca 1891 roku. _ Austr. | 
złr. | ot. | 
Ziednożo.y dług w papierach . , 98) 40 
iednoc+ony dług w srebrze | 92] 45 
Austryacka renta złota ? 111| 20 
5% uustryacka renta (marcowa) .|102 | 60 
Akcye banku ausltro-wugjarskiego . . |1038) — 
Akcye kredytow» 295 | 45 
Loadyk + > * 117) 50 
Srebra . ko URE =| — 
20-to frankówki za sztukę 9| 33 
Dukaty austryaeku . s ©. . . . 5, 59 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. | 57| 70 
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NADESŁANE. 


— 


gajczystaza 


da mineralne 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


najlepszy dyetetyezny i orzeźwiający napój, 
doświadczany w nieżycie żołądka i kiszek, w 
chorobach nerek i pęcherza, polecany bywa 
przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku- 
teczniejszy środek pomocniczy przy kuracyi 
karlsbadzkiej i innych zdrojowisk, również ja 
ko środek pokuracyjny do dalszego użycia dła 
rekonwalescentów. 


Lekarz - dentysta 
Ignacy Oppenheim 


z Warszawy 
przybył do Szczawniey i przyjmuje 


z chorobami zębów i plombowaniem. 
1690 1-3 


Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p. docencie 
Goeblu przy placu WW. Świętych, I. 10, I piętro. 
Oddział techniczny zostaje pod kierunkiem p. 
Lemparta, długoletniego zastępcy Ś. p. docenta 
Goebla, w czasie jego słabości. — Zakład zostal 
otwarty z dniem 1-kwietnia 1891 roku. 

Dr. med. Jan Starachowicz 
1517 12-80 dentysta. 


Nakładem księgarni H. ALTENBERGA 


we Lwowie 


NOWE MODY 
pismo Ilustrowane dla kobiet 


wychodzi 1 i 15 w każdym miesiącu. 


Oprócz wielu wzorów na ubiory i roboty rę- 
czne, obejmuje rocznie 48 kolorowych rycin i 13 
tablie kroju, oraz powieści, nowele, artykuły lite 
racko-beletrystyczne, rozmaitości i t. d. 

Prenumerata kwartalna z przesyłką na 
prowincyę E złr. 80 ct. 

Dla prenumeratorów Nowej Refor- 
imay prenumerata miesięczna wynosi tyl- 
ko 40 ct., kwartalna L złr. 20 et. 

(1340) 


Ji 
Bronisław Slaski. 
Pociąg towarzyski wyruszy z Krakowa do Pragi 
(dnia 21 lipca rano. Wszyscy wyjadą koleją I-ga 
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„MI Z SE 


czasopismo literackie i naukowe z powieściowym 
dodatkiem po cenie zniżonej : 
W Krakowie 1 złr. 30 ot. kwartalnie. 
Na prowineyi 1 złr. 50 et. kwartalnie, 
1672 1-6 


Wycieczka towarzyska do Pragi. 


Odezva. 


Jubileuszowa wystawa narodu czeskiego jest dziś 
przedmiotem rozmów nietylko w monarchii całej, 
lecz także daleko po za jej granicami, — Praga zaś 
sama, cudownie nad Wełtawą położona, pełna świe- 
tnych, historycznych pamiątek, stolica niegdyś na- 
szych Jagiellonów, stała się w roku bieżącym ułn- 
biouem miejscem licznych wycieczek. 

Mając na względzie niezmierną korzyść, jaką na- 
sze społeczeństwo może odnieść przez zetknięcie się 
z pracowitym, roztropnym i wytrwałym narodem 
czeskim, postanowiliśmy urządzić wielką, ściśle 


s|towarzyską wycieczkę, która z Krakowa 


wyruszy do Pragi bezzwłocznie po zjeździe lekarzy 
1 przyrodników. Zamiarem jest naszym, w dobrem i 
przyjemuem towarzystwie, przy współudziale jak- 
największym słynnych z piękuości i wdzięku Pań 
naszych wyjechać do Prag! pociągiem 
własnym, a Że przyjęcie tamże spotka nas nad 
wszelki wyraz serdeczne, o tem uroczyście ci nas 
zapewniają, którzy w Pradze jnż byli i wybitugm 
005 nad Wełtawą przyjazd nasz zapowie- 
dzieli. 

Pragnąc, aby nasze towarzystwo liczyło setki pię- 
kuych dam i dystyngowanej młodzieży, odzywamy 
się do kół najszerszych , staraniem zaś będzie tych, 
którym powierzymy techniczną stronę wyprawy, byś- 
my trzy dni w Pradze, a dwa w podróży spędzili 
równie pożytecznie jak przyjemnie, 

A więc do Pragi! 

Kraków, dnia 30 czerwca 1891 r. 

Dr. Juliusz Bandrowski, Czesław Pieniążek, 
S* Woyneko - Tomkiewicz, Maurycy hr. Myciel- 
ski, Janusz Niudziałk:wski, Piotr Stachiewicz, 
dr. Stefan Skrzyński, Andrzej br. Konopka, dr. 
Roman Ławrowski, Władysław Maleszewski, 


klasą i Il-gą wrócą. Koszta wycieczki wynoszą od 


osoby 55 złr. Za te pieniądze uczestnicy będą mieli: 
1) wolny przejazd II gą klasą z paknokami do Pra- 
(gi i z powrotem; 2) całe utrzymanie tak w drodze, 
jak w Pradze w pierwszorzędnych hotelach i resta- 
uracyach; 3) wstęp na wystawę, doróżki z kolei, 
na wystawę, oraz do Hradczyna; 4) pierwsze miej- 
sca na przedstawieniu w „Narodniem Divadie*; 5) 
wstęp na bal, który dla nas będzie dany, tudzież 
bezpłatny udział w bankiecie, którym Czechów po- 
żegnamy. 

Ktokolwiek pragnie wziąć udział w wyciecaea, po- 
winiea jaknajprędzej przesłać do Biura komite- 
tu, Kraków, ulica Grodzka l. 29, II piętro, 
najmniej 15 złr. zaliczki od jednej osoby, reszta zaś 
musi być wpłaconą najpóźniej do dnia 17 lipca 
Bliższych informacyj ndzieia Binro komitetu. 

1671 2-3 Komitet. 


Rozkład jazdy 


pociagów osobowych na dworcu głównym 
w Krakowie obliczony według zegaru kra- 
kowskiego, — ważny od 1 czerwca 1891. 


Odchodzą z Krakows : 


Rano. 

Do Wiednin: osobowy godz. 5 min. 59 — pospieszny 
godz. 7 min. 17, — osobowy do Luadunbarga I Wiedała 
godz. 9 min. 47. 

Do Lwowa: mięszany godz. 6 min. 19 -- pospieazny 
godz. B min. 3 od 25/6 do 15/9 ma połączenie przez i'ła- 
szów na kolej państwową do miejse kąpielowych — oso- 
bowy godz. 10 min. 50 ; 

Do Bonarki-Huslatyna : mięszany godz. 9 min. 22. 

Do Warszawy: osobowy godz. 5 miu. 59 i godz. 9 
mu. 47. 

Do Wieliczki: mieszany godz. 11 min. 49. 


Po południu. 


Do Krzeszowic : osobowy o godz 1 min. K2, kurauje 
tylko od 7/6 do 27/9 w niedzielę i we święta. 

Do Bonarki I Oświęoima : mięszany godz. 2 mim 

Do Wiednia : osobowy godz. 3 min. 27 — pospieśkay 
godz. 9 min. 59. 

Do Warszawy I Oświęcima: osobowy godz. 6 mia. 57 

Do Bonarkl-Husjatynai; mięszany godz. 7 

Do Tarnowa : osobowy s. ri 

j raewa i órłowa osobowy godz. O 

ao.) 3, karania, we otrzeby idzie nawet do Lwowa 
nietyigo w wymienionych miesiącach ale w każdym innym 
czasie. 


Do Lwowa: osobowy godz. 10 min. 47. 


| Kantor wymiany 


(ic. K prz. al. Banku hipoteczna 


płacą giądają 


Warszawa, dnia 6/7. 
(Bez bieżącego kuponn.) 
le Listy aastawne z r. 1869 za rubli 100101 — 
j . za rubli 100] 97 6 


lo Listy likwidacyjne 


Jarki udandcckie . >. a 6410 zł BT 20] 57 60/50 Listy zast. Warszawy IEm., „ 100101 —| — — 

‘Oto framkówka złota - - + «> ooon P> > » JlEm.„ „ 100j100 90] — — 

ia, Poiagskadkiniosa galio. P r. 1001-06 Oh + » „ IlEm., „160400 75] — 

Wa”, Pożyczka krajowa galio. 8.00, m igoe PO, 2050, „ . e NEm, , 1001100 65] — 

„aj, Obligacya indem. gal, za słr. 1 tę pO 2 

49, galicyjski fundusz propinacyiny „, +ggj 93 50, 94 — Wiedeń, dnia 6 7. 

lala Listy zastaw. Banku kraj. sa rę Se S 807 99 3 Okligi długu państwa 

JR Obligi kemunalne „ „ - 7% 5 50 (bez bieżącego Enoom.) 

x*|, Listy zaatewne Tow, kred. siom Eml 95 5 BOJ, Renta austr, papier. 4 „ zagłr, 100] 92 45 92 65) 

take p 0600038 1.99 Golica oh » + srobrna . . sosłr. 100,93 Gm u 
* . n n p . jao 

i» > Banka bip, aprem. i0rJ108 SOJO9 soise = = więc aaar. 10ga 45102 65 

ATA z O wa 158 oj101 30 r Losy zr.18BUAR2BO zh a sa 10OJI34 --JI34 5 

a'h . s n n s j 1001 A i 99 — adj zr. 1880 na 500 r. .. SB 100 139 2:1139 4% 

She » + Król. Pol. sa mb 100; 00 — 101 l *  r.1860 xa 100 sł, “` an 100)149 25]149 75 

ej, w likwidr, „ „ „ „ 100/96 —| 97 30; 7 ; za 100179 —|179 go 


Lwów, dnia 6 7. 
ko;e Banka hip. gal. (dywid.) na zł- 200301 —i304 
50/, Listy za8t. Banku hipot. gal. 
44/,9/, Listy zast. Rankn kraj. 


© 
za złr. 100J100 604101 3045 
za złr. 100] 98 90] 99 60 Pożyzyka prem. węg. po 100 zł. 


z t. 1864 baz */, całe 


Obligaeys karseny wąglorskie]. 
Renta złota . za złr. 100 2 „| —» 
Renta papierowa za złr. 100 |19 50,101 70 
w n» lóujt38 90,139 30 


4] 


ARA » Tow. kred. ziem. za RT. tej Ę p 100 3014°/, Losy Cisańskia (Theias-Rag.) „ „ 100] 35 90]131 40 
r n a „ 5G adr. 10 96 20 

za Obligacye indemn. ATAS Se a m.k oś eoho as) © Obligacye Indemnizacyjne. „8 
4oj, galicyjski fundusz propinacyjny . » 3 KO] 94 2c|4'/, alicyjski fundusz propinacyjny , , 93 75] 

s, Oblig. komun, Banku kraj. za sèr: 100J01 10j01 8c|ócj, Obi. ind. Galicyi - 2a 100 m. kff og = 
ki'l OBlignoye pożyczki kraj. za złr. LOCI 98 99 20f4% Obl. ind. Węgier . za 100 ztr. I 92 92 80 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami 
listy zastawne, losy, monety, wym 


uskateczni 


w Krakowie, Rynek 1. 

80. Zlecenia z prowincy! 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro - 
wizyi. 


Listy zastawne, 

3°/, Boden-Oredit allg. öst. z pr. za str- 
ro; WA de, okzi 53 sr. 

a ajo gelieyj 5 
boj, Bank kraj. bl. komazalkć sa 4 100 
4:|,0|, Banku anstro-węgiersk. =» Etr. 100 
4°. Banka austro-węgierskiego sa złr, 100 
4'|, Banku kip. W96- 5 premią za zèr, 100 


L e è y. „A 
losy Barylika na ar. w. af © aisy — 
Kredytowe austr. . , na 100 słr. w. £. Ba 20 
Krakowskie . , , . na %0 sir. w. 8. 17.99 
Oserwonego Krzyża auste, na 10 słr. w. % n 
Czerw. Krzyża węgierskio mo 5 słr. w. - + = 
Rudolfa . . . „. . na 10 sb. w 20 75 
Stanisławowskić . ne 90 sir. w: "- 27 5 
waka Akcye bankowe i „AB = A 
6-— JAuglobank ` . e » * Da 504159 35 
5— Zkverca Wiener - T it 112 113 gd 
13-—|Krodyt. dla handlu i 2% 204 75/295 95 
18—jKreditbank węg: = 2a 20: 11 bO 
£1-—|Galic. Bank hipotećsny d © 
30-—|Laonderbank . as 800 ie 
39-80fa astro-wągierski - nA 800 1036103 
L R a t B. s = 
117.25 Fer fe | mi na 1050 sżr [3740 4 A 
Ludwika . na 210 i17 5 
sł ILwowsko-Czerziow. . na 200 20! - |34! -- 


krajowe i zagraniezne papiery, akcye, 


ienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowineyi 
a odwrotną pocztą bez doliczenia prowizy!. 
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NOWA REFORMA. 


Folwarczek E sj 
od Krakowa 3 mile, od stacyi kolei ', mili 
oddalony, mający 38 morgów dobrej ziemi, dom 
ładny o 6 pokojach z werandami, oficyny, staj- 
nie, stodoły, wszysykie budynki w dobrym sta- 
uic, ogród, lasku kawałek, z inwentarzem, w ta- 
dnem położeniu, za cenę 90Ć0 złr. do sprzedania. 

Majątek. w dolinie między górami, w kli- 
matysznem położeniu , stacy% kolei i poczta 
w miejseu, obszaru 245 morgów, w tem 70 m. 
łąk, budynki z ładnym domem, przeważnie mu: 
rowane. w dobrym stanie, z inweBtarzem , za 
eeng 26.000 złr. de sprzedania. 

Majątwi w Galicyi i Królestwie Polskiem, 
kamienice, pałacyki, wille blisko Krakowa z grun- 
tami ornemi, hotele sklepy korzenne do sprzedania 
lub zamiany. — Oferty: Agencya IL. Kra- 
susklege, Mały Rynek, 6, Kraków 11681 1 3 

Poleca zarazem wszelką służbę. 


Pomocnik buchalteryczny 


poszukuje miejsca. 
Zgłoszenia pod literami N. B. do Admini- 
stracyi „N. Reformy*. 1682 1 8 


Uczestnikom w cieczki 
do Pragi i Drezna 


poleca pomieszkania od 60 centów 
za dobę, przyczem udziela jak najdokładniej- 
szej informacyi za nadesłaniem 50 cent. w mar- 
kach pocztowyeh Biuro Świderskiego 

w Tarnowie. 1680 1 0 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia przysługującego gminie miasta Krosna ; 

a) wyłącznego prawa wyrobu i wyszynku wódki, miodu, wiśniaku, araku, éli- 
wowicy i w ogóle napojów gorących, prawem propinacyi objętych; 

b) wyłącznego prawa wyrobu i wyszynku piwa; 

e) prawa poboru dodatku gminnego (commnnal Auflage) od powyższych trun- 
ków w mieście Krośnie z przedmieściem Guzikówką ; 

d) karczmy w Białobrzegach położonej ; 

e) następnie celem poddzierżawienia powyższych praw, pod a) i b) wymienio- 
nych, w gminach Białobrzegi, Głowienka, Krościenko Niżne, Suchodół (wieś) 

i na obszarze dworskim w Guzikówce , rozpisuje Magistrat publiczną liey- 

tacyę za pomocą pisemnych ofert. 

Jako cenę wywołania na wszystkie powyższe przedmioty dzierżawne usta- 
nawia się kwotę 15300 złr., zaś wadyum na 10% od ceny wywołania. 

Oferty należycie opieczętowane i ostemplowane, a w powyż oznaczone wa- 
dyum zaopatrzone, w których musi być wyrażonem miejsce zamieszkania oferenta 
jego stan, czas dzierżawny i wysokość ofiarowanego czynszu tak liczbami jak 
w słowach; jakoteż i oświadczenie, że warunki dzierżawy są mu znane i tako- 
wym bezwarunkowo się poddaje, należy wnieść majdalej de 28 lipca 1891 
do gcdziny 6 wieczór do tutejszego Magistratu, które to oferty następnie po ter- 
minie właśnie oznaczonym przez komisyę licytacyjną odpisczętowane i odczytane 
zostaną. 

Wadya licytacyjne wolno jest przesyłać także osobno , oddzielnie od ofert 
w terminie wyżej oznaczonym. 

Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w Biurze sekretarza Magistraln, 
gdzie również można otrzymać tormularze ofert. 


Krosno, dnia 23 czerwca 1891 roku. 


Podmajstrzy murarski Burmistrz | 
poszukuje roboty w miejscu lub na pro- | 1667 1 3 Lewakowsk:t. 

WIRCYi u pp aereis kaa ORESTO W | 2 ORA ZA A GA OAI A AR AROR GR da a GREG GR GR R ORLEIEA WA GR £+ 
Adres: ME. S., ul. Krowoderska, |` ró a E a | a A aora eat ta na Ta a Ta : 
L. 131, Kraków. 1848 1 | e 7 Bi 

a 4 M. Beyer i Spolka : 

Uczeń NEA. EBCYEF A > a j 
biedny, j Ra D klasą realia, tzraków, Sukiennice, L. 18, 13 1 14. KA 
mający chorą matkę, szuka przez waka- M zk. 
cye jmlaiejkolwick pracy za skro- $ Główny skład BA 


mneim wynagrodzeniem. 1680 1 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


Majatek Zarudeczko 
w powiecie Zbaraskim, inający 230 
morgów przestrzeni — jest de 

sprzedania. 16 

Bliższa wiadomość : Zarząd dóbr 

lzydorówka o. p. Żurawno. ; 


aa a Fa PAANAN. 


MYSL: 


Najlepsze i najluńsze Czino- 
Pismo literacko = społcczno= 
naukowe p. t. „Myśł-, wychodzi 
w Krakowie przy wspału lziale zna- 
komiiych literatów i publicystów. 

„Myśl daje w każdym nun rze treść 
olfitą, ako to: studya literackie, artysty- 
czne i naukowe, stały fejleton K. larto- 
szewicza, dwie powieści (trzecia od 15 
lipca w speeyałnym hezpłatn; m dodatku), 
przeglądy literatury polskiej i zaxiani= 
cznej, artykuły. o kwestyach bieżących, 
szarady i t. p. 

Prenumerata wyno.i w Krakowie 
kwartaluie 1 złr. SO ct., na pro- 
winoyi %złr. Dla nauczycieli ludowych 
i czytelni może być prenumerata zniżoną 


gE 
yo j: 


d 


bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, : 
_ Płócien, Bielizny stołowej, B 
wszelkich wyrobów trykotowych w wełnie, bawelnie I jedwabin, $ 


i oraz 1503 11 0 a$ 
+ płóciennej bielizny krepowej 
E systemu Wielebnego księdza Sebestyana Knajpa. 
sp Skład główny w Wiedniu, I., Spiegelgasse, Nr. 11.4 


C. k. austr. koleje państwowe. 


TARN 


A: 


Pr 


Najkrótsze i najwygodniejsze połączenie Krakowa 
i Lwowa ze Starym Sączem (Szcza- 
wnicą), Żegiestowem i Muszyna- 
Krynica. 

0d.1.lipca będzie prowadzony z Krakowa pociąg nocny przez 
Tarnów, Stróże i Nowy Sącz do Starego Sącza (Nzczawnia 
cy), Żegiestowa i Muszyny-KKrynicy. 

Pociąg ten wychodzi z Krakowa wieczór o godzinie 9 min. 39 
i przybywa do 


K WWS Y = A” Tarnowa o godzinie 11 min. 45 w nocy, 
ministracyi : ` 
guc w uli 3 Nowego Sącza ; 3 „  — rano, 
„Myśl'', Kraków, ulica Zielona, L. 8, Starego Sącza ; EE 
RANA NANA ANA NINANI Żegiestowa „AE wam. 
Do wybudowania i wprowadze- Krynicy-Muszyny ». 4 „50 rano. 


Jazda tym pociągiem odbywa się bez zmiany wagonów aż do 
Muszyny-Krynicy i trwa o 2/4 godziny krócej, aniżeli na Suchę. 
Szczególnie zwraca się uwagę na tę okoliczność, że jadący na Suchę 
nocnym pociągiem muszą się w Nowym Sączu o godz. pół do 3 rano 
przesiadać i czekać na ten sam pociag, którymby na Tarnów o 2i pół 
godziny później z Krakowa na Tarnów wyjechać mogli. 

Jazda ze Lwowa rozpoczyna się pociągiem osobowym kolei Ka- 
rola Ludwika, który ze Lwowa wieczór o godzinie 5 min, 56 wy- 
jeżdża i przybywa do 


nia w ruch parowej fabryki dla 
wyrobów glinianych, jak cegly, 
dachówki i t. p., na gruntach po- 
łożonych obok stacyi Podgórze Bo- 
narka, poszukuje się fachowego 
i z prowadzeniem takiej 
fabryki obeznanego 


spólniika 


Z odpowiednim kapitałem. Rzeszowa o godzinie 11 min. 50 w nocy. 
Glina, zbadana przez specyalistę Jasła . . . A 244657 w nocy, 
p. Dannenberga w Górlitz, uznaną Nowego Sącza A o 41 nano, 
została za najlepszy materyał w Starego Sącza > 6.» 2 rano. 
Galicyi i Szląsku austryackim. Pró- Żegiestowa ` 4, 1 rano, 
by wyrobów oglądać można u Za- Muszyny-Krynicy à Toa AOO: 


rządu dóbr w Łagiewnikach poczta 
Podgórze, który także bliższych wy- 
jaśnień udzieli. 1600 6 10 


WY CLOW a 


ze szlacheckiej rodziny, z małoletniemi dziećmi, 
z powodu wielkiego nieszczęścia zachorowała na 
bicie serca i zostaje w opłakanem stanie, udaje 
się przeto do szlachetnych sere z prośbą o po- 
moe w nieszczęściu. Adres: N. B., Wieło- 

pole, 11, drzwi Nr. 9. 1639 3 8 


© L] 
Młodzieniec 
z odpowiedniemi studyami, znajdzie 
umieszczenie jako uczeń 165334 


w aptece w Kolbuszowy, 


BULION 


Nr. 00. z trufiami kilogr. 7 złr. 50 et, 
Nr. |. wyboray kilogr. 6 złr. 50 et. 
Nr. 1I. doskonały kilogr. 5 zir. 50 Et. 


Bulion z Samych kur i jasny 
podkowa Pòt kilogr. ; 4 złr. 90 ct. 


Ekstrakt mięsny w puszkach jak Liebieg: 
puaska 1 ko. 7 zke, 50 Ct., puszka v, kilo 
3 zir.. puszka na próbę I æzłr. 


Bryndza górska, doskonala, 
faska 5 kilogr. 8 zkr. g$ ct, 
Wszystko wyrobu Kazimiery Matezyńskiej, 
sprzedaje Zarząd DWOrU Gnpzzyn ost 
poczta Brzeżauy. 1442 16 20 


Praktykant 


z ll klasą gimn. lub realną, znaj- 


Jazda tym pociągiem odbywa się także bez zmiany wozów 2e 
Lwowa aż do Krynicy i trwa o jednę godzinę krócej, aniżeli podróż 
na Stryj i Zagórz, przy której także przesiadanie się w Nowym Sa- 
czu jest konieczne. 

Kraków w czerwcu 1891 roku. 


C. k. Dyrekcya ruchu. 


1589 6 0 


Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę 
oryginalnego 


CARBOLINEUM 


które jako najlepszy środek do impregnowania drzewa $ 
przeciw wilgoci i tworzeniu się grzyba uznane zostało 


w handlu W. KRZYSZTOFOWIĘZA 


w Krakowie, A-B, 37. ` 1178 25 0 
Przy większym odbiorze Cena zniżona na złr. 20 za 100 kilo. 
Imitacya Carbolineum 14 złr. za 100 kilo. 


Kancalarya Dra Winklera 


ul. Grodzka, 46, 1650 510 
poszukuje odpowiedniej hipoteki dla 
ulokowania 4000 zir. 

Pośrednicy są wyłączeni. 


W Parku krakowskim 
we środę, sobotę, niedzielę 
1297 przy odpowiedniej pogodzie 20 50 


koncert muzyki wojskowej. 


Kamienica dwupiętrowa 
z eficyną, blisko plant położona, przyno- 
8ząca 6'/,%, jest do sprzedania. 
Bliższych wyjaśnień udzieli p. Michał 
Gołąb, ul. św, Marka, 5, parter. 1628 3 4 


mag” Zadziwiający jast skutek 
ogg! » mieczysiość skóry, plamki 
teit p. znikają bezpowrotnie przy CO- 

: : 4 dziennem użyciu 
dzie umieszczenie Bergmana mydła liliowego 
wyrobu Bergmanua i Sp. W Dreźnie. 


LJ a [| 
w cukierni P. Maurizio Na składzie po SP w ce ac0Ę 


w Krakowie, 1649 3 5 lRosnera w Krakowie. 663 16 0 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Krakow, 8 Lipca 1891. 


KSIĘGARNIA 


Spółki Wydawniczej 


Polskiej w Krakowie 


ma zaszczyt zawiadomić, że znakomite dzieło 


X. WALERYANA KALIiNKI 


Ostatnie lata panowania Stanisława Anoqgta 


od lipca b. r. zacznie wychodzić 


w Nowej Bibliotece Uniwersalnej 


której prenumerata wynosi rocznie w Krakowie 4 złr., z przesyłką po- 


cztową 4% złr. 60 cnt. 


Co miesiąc wychodzi zeszyt o 10 arkuszach druku w 8ce. 


Gilzy nieklejone 


nie pękają przy robieniu 
papierosów 


Uwaga 


MAKI z KOSCI 


parowane lub preparowa 
ne kwasem siarkowym, 
mąkę rogową, supertosfa- 
ty itp., odznaczone na wielu wy» 
stawach, dostarcza według cennika 
z zaręczeniem podanej ilości pro- 
ceniowej azotu i kwasu fosforowe- 
go, Parowa fabryka spodium, mą- 
ki kościanej i sztucznych nawo- 
zów B. Schónberga i Frankla w 
Krakowie. Zamówieeia przy- 
syłać należy albo do Agencyi 
dla Rolników Wzo 8. Mi- 
kueckiego w Krakowie, 
Rynek, 34, lub do podpisanych 


B. Schónberg i Frankel 


1482 Kraków, ul. Mostowa, 6. 80 


Paryż 1889 złoty medal. 


250 złr. w złocie 


jeżeli krem Grolicha nio usunie 
wszelkich nieczystości skórnych, jak pice 
gów, plam wątroblanych, opa- 
lenia słonecziucgzo,pryszezów, 
czerwoności nosat itp. i jeżeli nie 
utrzyma cery do starości lśniąco-białą i 
młodociano-świeżą. Zadne piększydło Cena 
60 centów. Naleźy wyraźnie żądać „mss 
groda odznaczoncgo kremu 
Grolicha*, bo są beż wartości na- 
śladownietwa. 

Savon Grolich , do tego należy 
mydło, 40 centów. 

Grolicha Hair Milkon , naj- 
lepszy śroiek światowy barwiący włosy, 
bez ołowiu. 1 i 2 złr. 248 13 Ż6 

Główny skład J. Grolie h, 
Berno. — Ds nabycia we wszystkich 
lepszych handlach. W Krakowie w aptcca 
W. Kedyka, w Rzeszowie u Sehaittera i 
Sp. we Lwowie w apt. 4. Ruukera, 


«u [d a 
Bronisław Dobrzański 
Kruków, Rynek główny, 22, 
poleca SZan. Publiczności swój znany z tanlości 


_ MAGAZYN 
obuwia wszelkiego rodzaju. 


Obuwie wyrabiane w moim zakładzie na spo- 
sób warszawski jest elaganckie i trwałe, Cena 
obuwia męskiego począwszy od 3 złr. 50 ct., 
damskiego od 8 złe. i wyżej według wymagań. 
Zamówienia | reperacye uskuteoznia slę dokła- 
dnie | szybko. Zamówienia z prowinoyi posyła 
kię zaraz odwrotną pocztę. Miara centymetrowa 
lub zużyty buwik. 841 35 0 


Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Bo pana Jana Hoifa 


! BBZ EEC©NEEUEREINOY HL! 
Kto ohce palić rzeczywiście dobre | zupełnie nieszkodilwe papierosy , niech knpuje 
TUTKI (GILZY) NIEKLEJONE z fabryki 


S. WIERUSZ-NIEM0JOWSKIEGO 


Lwów, Teatralna, 3. 
Ceny bardzo niskie. 
MĘ 100 sztuk od 12 centów. "PE 


Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
5000 koszta trausportu ponosi fabryka. 


Kraków, Sukiennice, 28, 


853 33 90 


ZAAIZŁLALC 


„| WyGhoWAWCZO-nadkOWY żeński 


Wincenty Falskiej 


przyjmuje jak i lat poprzednich uczenniee 
stałe i przychodnie. Wpisy przez całe 
wakacye do 15 września. — Francuzka i Niem- 

ka w miejscu. 1665 2 12 


Kraków, ulica Szewska, L. 9. 


Cement Szozakowieck] 


papę dachowa, oraz gips murar- 
ski i nawozowy i t. p. 

najlepszej jakości, po cenach znacznie 

zniżonych, poleca 687 17 20 

Skład materyałów budowlanych 
Wiktora Lublinera 


w Krakowie, ul. Dietla, L. 6%. 
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MOSIOSAM OP [428002 


firmy 


W KRAKOWIE 


SE Oa. 44 lat znane 1 cenione. 


Jana Hoffa słodowo-pozżywne i u- 
zdrawiające tabrykaty umiały sobie 
znaleść wejście — z powodu swych uzdra- 
wiających i wzmacniających siły własności, do 


pałaców i chat. 


| an 


1568 4 O 


W Konc. Zakł. fabr. wód mineralnych sztucz. 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


wyrabiana pod kontrola Komisyi przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego 


najczystsza szczawa 


eF- jako napój codzienny. %g 
Broszurki | cenniki przesyła ślę franco, 


BAW) WE 1 USRR 


jedynego wynalazcy po jego nazwisku zwanych Jann Hoffa słodowo- 
pożywnych preparatów, radcy królewskiego, właściciela e. k. austr. 
złotego krzyża zasługi z korona i 46 iunych wysokich odzuzezeń, kawalera wysokich orderów i doatawty nadwornego prawie wszy- 
stkieli dworów curopejskieh, w Berlinie 1 Wiedniu, Stadt, Graben, iirńunenstrasse, 8, 


Vallenstedt. Prosze uprzejmie o przysłanie mi za 25 złr. słodowo-plwnego ekstraktu zdrowia i 2 funtów słodowej 
czekolady dla Jej Wysokości księżnej Anhalt-Bernburg. Z uszanowiniem Hirsch, burgrabia — Padtwołysłust. (Zamówienie 
telegraficzne.) Postać dla Jego Wysokości księcia Hiearyka Renss XVIIE. 12 flaszek ekstraktu słodowego za przesyłką pocz- 
tową Wegli pod Genui. Proszę natychmiast posłać Pański*go znakomitego słodowo-piwnego ekstraktu zdrowia do księżałczki 
Solms-Hfraunfels. Z4 poprzednie bardzo dziękuję księżniczka Solms-Braunfels. 

Jego Wysokość książe Qettingen-Wallerstcin pisał: „Obowiązkiem ludzkości jest uczynić dostępnym ehorym tak 
znakomity środek (Jam Hoffa ekstrakt słodowy)”. 


Do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i większych renomowanych handlach. 
Zamówień niżej 2 złr. nie wysyła się. 


Składy w Krakowie: w aptekach: Konstantego Wiśniewskiego, F. Gralewskiega, P. Kraklewiczea, W. Redyka, 
A. Siedlecklego, E. Stokmara: 1. Wiśniewskiego: drogusra: W handlaci korzennych: Jana lanigi, Edwarda Fuchsa, Stanisława Felntucha. 


Qdpowiodsialny riądca drukan. 2 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego Środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengie/a Balsam brzezowy 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam danego. 
balsam brzozowy Dra Fryd. Lengiela badał wydział medyezny cesar. rosyjskiego ministeryum , a prof. Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go za- 
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania ehamicznego , kióre od lat 30 nio uległo żadaej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od- 
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi I zaczerwienienia, wygładza zmarszczki I piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
l ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego I złr. 50 et. za dzbanuszek. 

bęce, która po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
za pomocą Dra LENGIELA OPO-CREME, doza 60 ct., i Dra LENGIELA MYDŁA 
RENZOBE, za sztukę 60 i 35 centów. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u Wik- 
tora Redyka, w Czerniowcach u Golicnowskiego nast. Mahl apt., 
sku u Alfreda Blumenthala i w drogneryi A. Haas. 


w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel- 
939 13 0 


Do handlu towarów mięsza- 
nych i win 

Alojzego Muszyńskiego w Grybowie 
potrzebny jest 


subjekt młodszy. 


Panowie subjekci, którzy w małych 
miastach ukończyli w roku bieżącym pra- 
ktykę i dobre pismo mają, będą przed 


innymi uwzględnieni. 1661 2 3 
FELancdel 

J. Kowalczewskiego w Wadowicach 

poszukuje 1670 2 3 


praktykanta. 


PASZGZ6 UMOWĘ 


męskie i damskie 
w wielkim wyborze 
po cenach fabrycznych poleca 


magazyn W, Krzysztofowicza w Krakowie 


Rynek, A—RB, 37. 1315 17 0 


Nowe i przegrane 
z rozmaitych fabryk 


FORTEPIANY | PIANINA 


sprzedaje I wypożycza 1090 8 0 


M.RACZYŃSKI 


w Krakowie, ulica Szpitalna, 18. 


Jakai stolari 


BRACI LIGEZÓW 


Kraków, ulica Długa, 13, 152 24 o 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
siolarstwa wchodzące, meblowe i 
fabryczne, po przystępnych cenach. 
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